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Wiadomi aprowizaeyjiie.
Z Gdańska donoszą: Dnia 5-go bm. zawinął do portu 

w GuarMiu statek „Polani41 z transportem mąki ame
rykańskiej. Ida zakupów wagonowych udziela infor
macji Gdańskie biuro dla obrotu towaruni: Gdańsk, 
Cfr. wollwebaigasos 26, lub Kantor Leopolda Brand- 
otłttera i Ska w Krakowie ul. Karmelicka 10.

Co dalej?
Kraków, 9 man a.

(g ) Kości zostały rzucone. Rokowania lon
dyńskie nie doprowadziły do żadnego porozu
mienia. Kontrpropozycye niemieckie odrzu
cono i skwdli ii kowano je jako nie nadające 
się nawet do żadnej rzeczowej dyskusyi: De
legacja niemiecka z ministrem drem Si mon - 
sem na czele opuściła Londyn i równocześnie 
wojska sprzymierzonych obsadziły według za
powiedzianego i dokładnie wypracowanego 
planu francuskiego i angielskiego sztabu ge
neralnego miasta niemieckie Dusseldorf, Ruhr- 
crt \ Duisburg. Natychmiast zostały wydane 
odpowiednie zarządzenia celem ustanowienia 
nad Renem granicy celnej i ściągania opłat 
i ceł od towarów' niemieckich.

Sankcye kanie koalicji wchodzą w życic. 
Nowe? w skutkach swoich nie dające się dziś 
przewidzieć za wikłania, wiszą nad Europą. 
Swluacya jest obecnie, w przeciwieństwie do 
dni ostatnich, jasna, ale niemniej groźna.

Winę ponoszą Niemcy. Oni przedewszyst- 
kiem. Zdaje się być kardynalną cechą i wadą 
*arazem psychiki narodowej niemieckiej: nie- 
Brozumieńie i niemożność psychologicznego 
ujęcia charakteru i nastrojów innych naro
dów. Uznają to już dziś historycy i politycy 
niemieccy i tej okoliczności przypisują shi- 
ftzme w znacznej mierze fakt, źe Niemcy wo- 
góle parły do wojny a rozpocząwszy ją, sro
motną poniosły klęskę.

A  jednak Niemcy poznawszy swoje błędy, 
i; poznania tego nie wyciągnęły dla siebie nau- 

Dowodzi tego zachowanie się i kontrpro- 
pozycye Niemców w Londynie. Między wier
szami wyczytać to mussas nawet z głosów po
stępowej prasy niemieckiej.

Jaką była kalkulacja i — spekulacja Niem- 
łeów, niewiadomo. Wszystko wskazuje jednak 
m  to, że na pomoc któregoś z aliantów nie 
HczylL Wiród sprzymierzonych istnieją ró-r 
żnice zdań i temu w krajach koallcyi nikt nie 
zaprzecza. Te różnice zdań objawiają się je
dnak W -Stosunkowo najmniejszym stopniu 
Jeżeli chodm o postanowienie traktatu wersal
skiego. Na sposób wykonania tych postano
wień co pmwda inaczej się zapatrywały Fran
cja, a inaczej Anglio i Wiochy Były' to je
dnak różnice w  szczegółach oo do taktyki. Ale 
po ostatniej konferencji w Paryżu widocznem 
było, że wobec Niemców stanie w Londynie 
&ont jednolity. Z tern się Niemcy w przede
dniu Wyjazdu do Londynu liczyli i, jak świad- 
C2% o fena głosy prasy niemieckiej t  owych 

nie oddawali 3ię żadnym illuzyonr co do 
u^dwosci przełamania tego frontu

A jednak rząd niemiecki dał na drogo de. 
Hgacyl swojej odpowiedź na żądania aliantów 
fcwriw nfafcituaaą. Już forma, w jakiej kontr

Zamknięcie granic Górnego Śląska
in  M podzieliły.Bytom. PAT. Międzysojusznicza komisya 

w Opo.l: wydała rozporządzenie, na mocy któ
rego <k1 środy godziny 8-ej zamyka się granice
Górnego śląska. Tylko w bardzo ważnych wy- 
pndkach, np. z powodu śmierci członka ro- i 
dżiny, szef międzysojuszniczego biura w  O- | 
polu udzieli pozwolenia wjazdu.

Lwów. (Teł. wł.). Przedstawicielowi lwow*» 
skiej „Gazety Porannej“ r.iin. Sapieha, oświad* 
czył: Pogłoski o podziale Górnego Śląska są 
pozbawione wszelkiej podstawy.

Wrzenie w ftosyi sowieckiej.
Moskwa l Petersburg jeszcze w rakach bolszewików..
M. Warszawa. (Telefonem). Z wiarygodne

go źródła dowiaduje się Wasz korespondent, 
że ministerstwo spraw zagranicznych otrzy
mało dziś we. wtorek radio z Moskwy, w któ- 
ran rząd sowietów stwierdza, że w Moskwie 
panuje zupełny spokój. Rząd sowiecki nie o- 
puścił Moskwy. Również Petersburg znajduje 
się w posiadaniu rządu sowietów. Jedynie. 
Kronsladt został opanowany przez buntowni
ków', lecz i tam siły sowieckie się bronią, cza
sami nawet atakują.

Doniesienie to zadaje kłam wiadomości, po
danej przez jedną z prywatnych agencyi tele
graficznych, jakoby rząd polski .otrzymał 
wczoraj radio z Moskwy, w którern powstańcy 
wzywają do przerwania rokowań w Rydze, 
gdyż rząd Sowietów został obalony.

Paryż. PAT. (W . B. K.). Dzienniki uonoszą 
z Rewia, że siły antybolszewickić \\ Kronsta- 
dzie opauowak tor Krasnagórka i garnizon 
jej przeszedł na slrunę rządu prowizorycznego, j 
Słychać, że. pułki armii czerwonej w okolicy 
Pskowa zbuntowały się przeciwko sowietom.

Moskwa. PAT. (W , B. K.). Rząd zarządzd 
wprowadzenie sądów rew olucyjnych  w Kron- 
sładzie. P rok lam ac ja  rządu zarządza, by na
tychmiast rozstrzelano te osoby, które pod
niosły broń przeciwko sowietom  i nie poddały 
się. Ci, którzy się poddadzą bez oporu, mogą 
liczyć na łagodne traktowanie.

Moskwa. PAT (W . B. K ) ,tPiavvda“ do
nosi z Petersburga, że zbuntowanym ńiary- 

' nairzom w Kronstsdzie przyznano jeszcze dzień 
jeden do poddania się,

§€oxłewskij.
Paryż (EE). „Cause comune“ podaje, iż  gen. 

Kożlowskij, kierujący powstaniem w  Kronszta- 
cie, ukończył akademię sztabu gcncralnegę. O trzy 
mai ou stopień generała wr r W  czasie woj* 
ny pracował on w  sekcyi artyleryjskiej rosyjskie
go sztabu generalnego. (Przez pewien czas peł
nił gen. Kozlowskij służbę w  armii czerwonej, 
lecz podejrzany o porozumiewanie się z kontrre- 
wolucyą został ze służby wydalony).

Zinowjew nałożył na głowę Kozłowskiego na
grodę w  sumie 5 milionów rubli
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M. Warszawa. (Telefonem). Według donie- f gielski. że wszelkie ich usiłowania wcięgnię- 
sienią „Chicago Tribune“ z Paryża, prezydent & eia Stanów Zjcdn. do Ligi narodów będą bez- 
Harding zawiadomił rządy francuski i an- j owocnei

 ---------- o-o-------------—-

eej w' kołach polskich, w  sprawie wileńszezyzny, 
chodzi nie o rozstrzygniecie, lecz tylko o pośre
dnictwo, gdyż. Potbcy nie wyrzekaj!) się bynaj
mniej gns.uly plebiscytu. Sprawa wileńska wpro- 
vfad.‘ ila rudę '.rai narodów w w ielkie zakłopota, 
nic, tak. że była chwila, iż rada. poważnie nosiła 
się z zamiarem zaniechania wszelkiego pośredni
czenia w  tej spraw ic.

Specjalna komisya praw mi lagi narodów, pod 
przewodcięlwem Attolieo, zająć się ma wprowa
dzeniem pe wnych, uaian do konstytucji wolnego 
miasta Gdańska.

Orędzie prezydenta Iłanlłnga zadaje l id z e  na
rodów cios śmiertelny. Jak należ.y przyiiuŁłCżaÓ, 
.cios ten skierowany jest przeciw Anglii.

W kolach dobrze poinformował.,,<■śi zapewnia
ją, iż państwa poludniowo-anienkańskie wycofa
ją się 7. L ig i naiodów, lak, ż.e Liga stanie się tyl
ko L igą  narodów europejskie!)

i ni    —n ii   i n ir — ‘JamMętno, jjKmt iani mw i
w a m r a o m a c a i w — i i .iMim i umuiun i i i ..,. - v . c a

M. Warszawa. (Telefonem). Z  Pu ryża dono
szą: „Te.mps" 'dowiadują się, ze rząd angiel
ski w odpowiedzi na nuię Sianów Zjedn. do 
Ligi narodów w sprawie mandatu nad Mezo- i 
połamią podkreśla, ze nigdy nie dążył do I 
wprowadzenia swego monopolu naftowego w 
Mezopotamii lub innych krajach mandato- j 
wych. Ponadto prusi rząd angielski, o pozwo- ! 
lenie opublikowania w prasie korespondencji, 
wymienionej w tej sprawie między obu rzą
dami.

o ty  Liga n a r o d ó w .
Warszawa. Paryski , korespondent „Kurycra 

>' o szr.w.-kirgo ■ donosi: Według opinii, pantiją-
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prięrają w rzeczywistości, po obliczeniu pro
centów, gotowość Niemiec do zapłacenia około 
J30 miliardów w złocie, podczas gdy koalicya 
w Paryżu zażądała 226 miliardów marek w 
złocie. Tymczasem w Londynie dr. Simons 
tak te kontrpropozyeye przedstawił, że z nich 
wynikało, iż Niemcy chcą zapłacić tylko 50 
miliardów, odliczając ponadto od tej sumy 
20 miliardów, które — jak oświadczają — w 
formie rozmaitych świadczeń i zwrotów już' 
zapłacili. A dopiero z procentów i innych pun
któw kontrpropozycyi dra Simonsa trzeba so
bie urobić cyfrę 130 miliardów,1 jeżeli to, co 
ofiarują Niemcy, można uważać za realne.

Rzeczoznawcy koalicji nie byli tego zdania 
i na podstawie ich opinii odrzucił Lloyd Geor- 
ge w imieniu koalięyi we czwartek propozycje 
Niemców i wyznaczył im w formie ultimatum 
termin czterodniowy, zapowiadając równo

cześn ie zarządzenia karne na wypadek, gdyby 
i następne prcpozycye niemieckie ckazaiy się 
niedostatecznemi.

Na poniedziałkowe posiedzenie w historycz
nym pałacu St. James w stolicy brytyjskiej 
świat cały czekał z naprężeniem. Dla zrozu
mienia rozwoju 'wypadków zaznaczyć należy, 
że w międzyczasie, t. j. od czwartku do ponie
działku obie strony, tak sprzymierzeni jak i 
Niemcy poczynili pewne koncesye i odstąpili 
od pierwotnych swoich żądań, względnie pro- 
pozycyj. I tak oświadczyły Niemcy gotowość 
podpisania warunków, postawionych na knrt- 
ferencyi paryskiej, ale tylko na lat 5 (t. zn. 
razem 15 miliardów marek w zlocie; jest to t. 
zw. projekt Seydoux, rzeczoznawcy francuskie
go na konferencyi w Brukseli). Po upływie te
go czasu miałaby się zebrać komisjra rzeczo
znawców, któraby orzekła, czy zdolność pła
tnicza Niemiec może sprostać warunkom, da
lej podwyższyli Niemcy taksę na eksport z 
12 na 30 procent i obstawali przy wydaniu 
międzynarodowej pożyczki w wysokcści 3 m i
liardów marek. Ale wszystkie te warunki zo
stały podpÓrządkowane żądanbi pozostawienia 
Górnego śląska przy Niemczech.

Sprzymierzeni uznali te propozycye za ab- j

Londyn. PAT. (Havas). Na posiedzeniu po- 
rannem konferencyi wysłuchano exposc dra 
Simonsa w sprawie prowizorycznego uregulo
wania wypłat niemieckich na okres pierwszych 
lat pięciu. Posiedzenie popołudniowe wyzna
czone zostało na godzinę 4-tą. Postanowieni 
sprzymierzonych odrzucenia kontrpropozycyj 
niemieckich zostało jeszcze bardziej wzmo
cnione przez niesłychaną zuchwałość, jaka 
zaznaczyła się w expose dra Simonsa, a zwła
szcza w sprawie odpowiedzialności oraz w spra 
wie sankcyj karnych, w  wykonaniu których 
zażądał jednctygoaniowej zwłoki.

Otwierając posiedzenie Rady najwyższej o 
godzinie 4-tej popołudniu oświadczjd Lloyd 
George, że nowe propozycye niemieckie są zu
pełnie nie do przyjęcia i że sprzymierzeni nie 
mogą odraczać wykonania postanowionych 
sankcyj karnych. Ostateczne uregulowanie 
jest konieczne w interesie całego świata. Zaró
wno Niemcy, jak i alianci oraz neutralni do
magają się tego, ponieważ czują konieczność 
odbudowy na pewnych podstawach. Nawet, 
gdyhy na podstawie propozycyi niemieckiej, 
wszystko w .porządku odbywało się przez lat 
6, to byłoby niemożliwem po upływie tego cza
su otrzymać nawet jednego franka papiero
wego na odbudowę zniszczonych obszarów. 
Lloyd George udowodnił, że ciężary niemie
ckie, jakie zostały ustalone przez traktat pa
ryski, wynoszą tylko 9-tą część długu wojen
nego Francyi, a obowiązki płacenia wynagro
dzeń i odbudowy w Anglii są czterokrotnie 
Większe, Dwie kweslye domagają się uregulo-
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solutnie niemożliwe do przyjęcia i z inieyaty- 
wy Lloyda George zgodzili się na następujący 
projekt:

1) Niemcy płacą stalą ratę roczną 3 miliar
dów marek w złocie przez lat trzydzieści, w 
miejsce przewidzianych w układzie paryskim 
lat czterdziestu dwóch. 2) Na eksport niemie
cki będzie nałożona taksa w  krajach wwozo
wych w  wysokości 30 procent. Przypuszczają, 
że taksa ta w przeciągu lat pięciu wyniesie 
6—8 miliardów. Komisjra reparacyjna ma u- 
stalić wysokość kompensat, które będą ko
nieczne, aby ostateczny wynik nowego planu 
uzgodnić ze sumą ogólną, ustaloną w trakta
cie paryskim.

Gdy i na ten projekt Niemcy się nie chcieli 
zgodzić, wszelką dalszą dyskusyę uważano za 
bezcelową i głos oddano — marszałkowi Fo- 
chowi.

Jaki będzie dalszy bieg wypadków, nikt 
przewidzieć nie może. Niemcy uważają dziś 
za swój obowiązek narodowy nie dać do po
znania, że są zakłopotani, ale gesty te nie są 
miarodajnymi dla oceny sytuacji. Nawet, gdy 
je widzimy u tak wjirawnego polityka i trze
źwego publicysty, jak Teodora Wolfa. Pisał 
on w „Berliner Tageb!att“ na naczelnem miej
scu w piątek po ogłoszeniu utlimatum Lloyda 
Georgea:

„Znaczenia „sankcyj" nie zapoznajemy. 
Naród niemiecki zniesie je, podobnie jak już 
zniósł wiele bolesnych rzeczy. Cale Niemcy 
spolądać będą ze szczerera współczuciem na 
trzy miasta, które mają zpslać obsadzone. Ale 
jeżeli koalicya sąuzi, że przez to obsadzenie 
będzie megła wszystko wyprowadzić z równo
wagi. jest to pobożne albo niepobożne oszu
kiwanie samego siebie. Węgieł nie odgrywa 
na wiosnę i w lecie tej samej reli co w zimie. 
Zmjrsł organizacyjny Niemców, który przecie 
także sprzymierzeni uznają, będzie wiedział, 
jak sobie poradzić..

Zamiast słynnego więc „Sabelrasseln", gro
źba przełamania- oporu koalicji niemieckim 
zmysłem organizacyjnjm...

Kto się łudzi, okaże najbliższa przyszłość.

i wania: 1) Wysokość rat, która będzie się sto
sowała do stanu majątkowego Niemiec, ewen
tualnie do zarządzeń czynników, które będą 
raty te ustalały, 2) Ustalenie metody płatni
czej, któraby umożliwiła uniknięcie dalszych 
sporów. Propozycye niemieckie nie chcą ure
gulowania tych spraw.

L. WTiedeń. (Telefonem). W  wywodach 
swoich na ostatniem wspólnem posiedzeniu 
z delegacją niemiecką wspomniał Lloj’d Geor
ge również o plebiscycie na Górnym Śląsku, 
stwierdzając, że jeśli plebiscyt wypadnie na 
niekorzyść Niemiec, wówczas przyjdzie dr. 
Simons i oświadczy, że dla Niemiec wytwo
rzyła się nowń sytuacya. Propozycye Nie
miec — mówił flalej Lloyd George — nie wy
starczają nie tylko na 5 lat, ale nawet na 5 ty
godni. Dziwnem jest, że Niemcy nie chcą u- 
znać odpowiedzialności swej za wojnę, która 
to odpowiedzialność jest podstawą traktatu 
wersalskiego.

Specjalny koresponaent Havasa telegrafuje, 
że sprzymierzeni czynili wszelkie możliwe wy- 

/siłki celem dojścia do porozumienia z Niem
cami, spotkali się jednak z nieprzejednanem 
stanowiskiem Niemiec. Co do wyjazdu dele- 
gacyi niemieckiej, który ustalono początkowo 
na dziś popołudniu, nie jest on jeszcze zupeł
nie pewny. Wedle rozszerzających się pogło
sek, rzeczoznawcy niemieccy mają w dalszym 
ciągu pracować nad przygotowaniem nowego 
sposobu wypłat odszkodowania. Kola fran
cuskie odnoszą się z niedowierzaniem do tych 
wiadomości,
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Uli lis YSHijf I ip.
Paryż. PAT. (Havas). Francuska najwyższtt

rada wojenna zwołana została na posiedzenią 
w  pałacu Elizejskim. Rada obraduje pod kie* 
równi ctwem prezydenta rzeezj7pospolitej,

Paryż. PAT. (Havas). „Echo de Paris“ do* 
nosi z Londjnu: Na skutek konferencyi po* 
między marszałkiem Wilsonem i Fochem jest 
jedna dywizya angielska gotowa wymaszero* 
wać do prowincyi nadreńskiej. Stoi ona jut 
na stopie wojennej pod ktomendą gen- Ca* 
vona. Także flota angielska jest gotowa d& 
wypłynięcia, gdyby alianci postanowili zao* 
strzyć nacisk na Niemcy przez zarządzenia oM 
morzu.

Bruksela. PAT. (Havas). Rada ministrów zaj
mowała się politycznymi, gospodarczymi i w o j
skowymi wynikami konferencyi londyńskiej. A r
mia belgijska jest gotowa natychmiast przystąpić 
do zrealizowania sankcyi wojskowej, szczegół* 
nie do zajęcia pewnych ważnych punktów na pra
wy:.' brzegu Renu.

i,. Wiedeń. (Telefonem). Z Berlina dono
szą: Dzisiaj rano kawalerya francuska i auto
mobile pancerne wkroczyły do Dusseldorfu* 
Oddziałj7 francusko-belgijskie zajęły w połu
dnie miasto Duićsburg. Flotyla rzeki Renu 

■ zajęła Euhrcrt.

rzqdu niemieckiego
Berlin. PAT . Prezydent Rzeszy niemieckiej 

Ebert i kanclerz Febrenbach wydali do mieszkań
ców miasta Dusseldorfu następującą oderwę:

Przeciwnicy nasi w  wojnie światowej postawi
li  niesłychane, niewykonalne żądania w  gotówce 
i w dobrach. My i nasze dzieci i wnuki mamy stać 
się niewolnikami nieprzyjaciół naszych. Naszem 
poświęceniem mamy usanikeyonować i wykonać 
układy, które nie mogą być wykonane nawet przez 
kilka generacji. N ie możemy tego uczynić. Nasz 
honor, nasza godność nie pozwala nam na to. 

i Łamiąc traktat wersalski, przeciwnicy nasi obsa- 
i dzają dalsze obszary niemieckie. Gwałtowi nie 

możemy przeciwstawić gwałtu, jesteśmy bez bro
ni, lecz apelować będziemy do świata, aby wszy
scy którzy mają jeszcze poczucie sprawiedliwo
ści, usłyszeli, że prawo zostało podeptane. Z oby. 
walelami, którzy znosić muszą panowanie obce, 
cierpi cały naród niemiecki. Rodacy! zachowuj
my się z godnością, wobec panowania gwałtu. Gło< 
wa do góry, nie dujcie się porwać do czynów nie, 
rozważnych, wytrwajcie i bądźcie ufni, że rząd 
nie spccznie, dopóki obce gwałty nie cotną się 
przed naszem prawem.

L. Wiedeń. (Telefonem) Z Berlina donoszą: W  
parlamencie niemieckim kanclerz Fehrenbach do
niósł o zerwaniu rokowań londyńskich i o wy» 
jeżdzie dekgacyi niemieckiej z  Londynu. Kanclera 
niemiecki w yraził protest przeciw hardym zarzą
dzeniom karnym koalieyi, nazywając je gwałtem 
i naruszeniem traktatu wersalskiego i  oświad
czył dalej, że to, czego żądają alianci jest niemo- 
żliwem do wykonania.

tatti Kii nastania w ontt.
L. Wiedeń. (Telefonem). Prezydent mini

strów Briand oświadczył wobec przedstawi* 
cielą biura Reutera, że zarządzenia celne wej
dą w życie już we czwartek.

WraienSe w Paryłu
Paryż. PAT. Wiadomość o zerwaniu roko

wań w Londynie nie wywarła w Paryżu ża
dnego wrażenia.

ZawiaHenie ittdi p lsH  o muljp Mtw 
(tpnwytli wotiK H e t

M. Warszawa. (Telefonem). Ministerstwa 
spraw zagranicznych otrzymało dziś telegra* 
ficzne zawiadomienie, że państwa sprzymie* 
rzone przystąpiły w dniu dzisiejszym do wy* 
konania zapowiedzianych sankcyj karnych 
wobec Niemiec.

Moslimja ule we® iićtialu w zaiuUadi
przeciw Niameofn.

Praga. PAT. „Czas“ został upoważniony dtt
stwierdzenia, że Czechosłowacya nie wefmtd 
udziału w  zarządzeniach przymusowych przeciw
ko Niemcom, i że wszelkie inne pogłoski sg nieu
zasadnione

o-o

Priebie® posiedzenia kenferencari.
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Warszawa. SJN. Hajnt" donosi z Paryża: Dr. ,
Weizman oświadczył korespondentowi ,.Ń. HA, że 
adioinistracya brytyjska czyni wszelkie możliwe 
starania, aby Organizacya syońska otrzymała od- 

.Aeófaią ilość ziemi dla celów kolónizacyjnych. 
IW pierwszym, czasie będzie mogła Organizacya 
syońska otrzymać dwa miliony ilńnauiów ziemi 
aa 99 lat, po niskich cenach.

W  najbliższym czasie kolonizowane zoslana 
trzy grupy: grupa 1000 rodzin z Kanady, które 
posiadają wydoskonalenie w  rolnictwie, jakoleż j 
środki pieniężne i  narzędzia. Administracya an
gielska oświadczyła gotowość przepuszczenia

tych narzędzi bez opłat clowych. Ponadto zostaną 
osiedleni grupa b. legionistów i  grupa rolników.

Pi« i  BIPII®? pielili.
Londyn. 1ŻBK.\ Komisya syońska uchwaliła* 

udzielać pożyczek nowoprzybyłym drobnym kup
com i rżeniiesiuikoin. Pożyczki le nie powinny 
przekraczać sumy 500' funtów. Zostały one -unio* 
żhwionc przez kredyt Anglo-Palesline Company 
w  wysokości 6000 funtów, za który Organizacya 
Syońska objęła gwaraneyę na 33 proc. Podobny 
układ zawarto z Kupath-Am (Bank ludowy).

Protest przeciw ograniczeniu imigracyi
do Ameryki.

N «w - ie rk . (ŻB^K). Na 12-ym rocznem zebraniu 
„Hiasu", w  dniu 13-go lutego przyjęto.następującą 
rezolucję: 1 ) ponieważ większość imigrantów .sla- 
nowią ć-ony dzieci' obywateli amerykańskich, 2) 
ponieważ przyjęcie tego billu uniemożliwiłoby po
łączenie tysięcy żon, dzieci, rodziców, sióstr i 
braci i  ich mężami, ojcami i innymi krewnymi, 
rozłączonymi na skutek wojny, co byłoby ■ bardzo 
dotkliwe dla obywateli i mieszkańców Ameryki, 

■ 3 : ponieważ przyjęcie billu doprowadziłoby do 
tego, że obywatele i mieszkańcy Ameryki -wysy
ła liby z-granicę corocznie dla swych rodzin mi
liomy dolarów, które mogłyby być zużyte w  samej 
Ameryce na cele produkcyjne, 4) ponieważ w  

,4>tn wypadku żony,dzieci, ojcowie, matki, siostry 
j.b ryeia  obywateli amerykańskich nie będą mogli 
się dostać do Ameryki, gdyż będą, jak to zwykle 
1 w y w  takich, razach wyprzedzeni przez żyw ioły 
u. i-pożądane 5) ponieważ bill popełnia wielką 

. iiU sprawiedtiwość względem mniejszości narodo- 
v. . li w  Europie wschodniej — względem nowo- 

j '  llafych albo powiększonych na skutek, - wojny 
p -t-w, a szczegół iii e dotkliwie odbiłby się na 
c p ach wojny., oraz pogromów, których narodo- 
y  ;-ci. bill nie uznaje i którzy wobec tego zosla* 
li. . dołączeni do procentów imigrantów kraju, 
-j giórćgo pochodzą i 6) ..ponieważ -bill został przy
jcie bez. gruntownego- zbadania — wobec tego

\
,r)fXX) obywateli amerykańskich, zebranych tutaj, 
jednomyślnie najenergiczniej protestują przeciw
ko temu nierzeczowemu, nicumerykańskiemu, nie 
demokratycznemu oraz nieludzkiemu billow i i 
żądają, o ile bill nie będze cofnięty w całości, to 
żeby zostały uczynione przynajmniej zmiany', kló- 
rcbv umożliwiły: 1 ) połączenie rodzin; 2) spra
wiedliwy slosunek do mniejszości narodowych 
oraz p i ust w  nowopowstałych i-powiększonych;

żeby procenty liczono według liczby cmi gran
tów mieszkających w Ameryce w  r. 1920. a nic 
1910; oraz 4) żeby procent emigrantów podwyż
szany został do 10.

zebranie uchwaliło przestać odpisy rezolucyi 
do . przewodniczącego i członków komisy i -imigra
cją nej p rzy ' senacie, do przewodniczącego i człon
ków komisy! przy kongresie, do przewodniczącego 
senatu :do przewodniczącego kongresu oraz do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych.

Waszyngton. (ŻBK.) Z Newv-Yorku donoszą.';. 
Bill \y sprawie ograniczenia imigracyi do Ame
ryki już ostatecznie przyjęty przez seuat, prze
wyższył żądania komisyi imigrncyjnej. Komisya 
imigra.cyjna żądała ograniczenia do 5 proc., a se
nat uchwalił ograniczenie im igracyi według naro
dowości do 3 proc. danej narodowości, mieszkają
ce} od”. 191.0 r. w  'Ameryce. - Liczba indgrantów z 
Dolski -będzie dopiero obliczona.

Wariwawa. „Jud" donosi z Nowego Jorku pod 
cli-, i b bm.: W  dniu objęcia przez prezydenta Hair- 

' iti; i  władzy przedstawiła mu się. delegaeya 
W*. -Mkich większych Organizacji żydowskich' i 
j../ubożyła mu memoryał w  sprawie imigracyi, 
v którym nowy prezydent^roszony jest, ażeby 
ii.:e zatwierdził billu o ognmiczeniu Im igracyi do 
Ameryki.

Dnia 4. bm. ogłosiła cała prasa żydowska arty

kuły jK-wiialne nu cześć nowego prezydenta, w  
których wyraziła także życzenie, ażeby prezy= 
dent nie za i vv i enlz.il uchwali senatu o imigracyi. 
Dzienniki zwróciły uwagę, że w  Polsce i ca Wscho 
dzie Europy znajdują się tysiące Żydów, posia
dających krewnych w Ameryce. Niewpuszczenie 
tych Żydów' do Stanów Zjednoczonych, równałoby 
się zniszczeniem ich eg/.yslencyi.

Żydzi na Ukrainie. i
Tarnów. (R, B. D. W  ministerymn dla spraw ! 

żuławskich U. R. Z. przedstawicielowi R. B. D.
0 -losunkaeh żydow'sko-ukraińskicJi zakomuaiko- 
wnuo, oo następuje: Z wiarygodnego źródła jest 
v. • ańomo, że stanowisko żydostwa na Ukrainie w  
śio-śiiuku do bolszewików uległo zupełnej ztinja- 
: Znane są fakty finansowania przez Żydów 
n ,  hu powstańczego przeciw komunistom, ż y 
da wska inteligencja bierze czynny udział w  po- 

AU-,łaniach. W  okręgu Ekalerynoslgwiu są nawet 
ł':-Wo atamaunmi. . Wystąpienie Żydów przeciw i 
.!!■' !s ew.ikom wpłynęło na zmnitiszenie się anty-
> , iiyzrriu, którego teraz na Ukrainie ze stroiły
1 ićców niema (? Red, N. D.). Działalność ży- 
t  wywołuje represye ze strony bolszewików.
.1 c. głoszą ostatnie wiadomości z Ukrainy, boi* 
s: .-wicy rozstrzelali działaczy żydowskich: iJersi- 
c.i Ginzburga, Barabasza (dyr. banku w  Odcsie) 
i  umych.

mm i ilrainie i  uli
Paryż. (ŻBK). Przybył tu z Moskwy dr ftosen- 

Mutt, przedstawiciel American Joint Dislribution 
Có mittee. Donosi on, że pogromy na Ukrainie 
tn\ ją nadaL

1 1
Od szeregu miesięcy ogłasza piast -żydowska j 

autentyczne iakty o niesłychanych zbrodniach, ja- j  
dopuszcza się „armia" Bałachowicza. obfity I

maleryal zebrany w  tej sprawie Żydowska Rada 
Narodowa w Warszawie zakomunikowała odno
śnym władzom, a posłowie żydowscy wnieśli 
szereg inlerpeJacyi w Sejmie. Rząd i prasa pol
ska wobec wszystkich 1} ch publikacyi zachowują 
się obojętnie. W7 numerze 87 naszego pisma z 9. 
lutego ogłosiliśmy Ire.sć broszury, napisanej przez 
pułkownika „arm ii" Bcłachowicza, który pokłó
cił się ze swoim, szefom i ogłosił szereg zbrodni 
,,generała" Bałacliowi-cza, za które beetyidski 
człowiek ten powinien był już dawno stanąć pęzed 
sądem, jt.k tego domagają się posłowie żydowscy.

Dopiero gdy oskarżenia ie wydrukował „Na
przód" w  lirze 45 z 25. lutego, opamiętali się nasi 
posłowie socyalistyczni i  wnieśli interpelację do 
ministra sprawiedliwości 1 ministra spraw w oj
skowych, w  której zapytują;

„Czy l łP. Ministrom znane są powyżej opisane 
fakty? Czy przedsięwzięli już PP . M inistrowie ja 
kieś kroki, celem zbadania, o He prawdziwe są 
przytoczone zarzuty? Czy prawdą jest. że generał 
BułakrRaRehowicz i jego wojska znajdują sic nu 
tery lory urn, podległem władzom Rzeczypospolitej 
Polskiej, że korzystają z praw gościnności, a na
wet z udogodnień rządowych Polski, Gzy, wobec 
tego, że według obowiązujących przepisów praw
nych nawet nieobywateJe państwa polskiego zh 
zbrodnie, popełnione choćby poza obszarem Rze
czypospolitej, jeżeli zostaną przytrzymani w gra
nicach państwa polskiego, odpowiadają karnie 
wobec w ładz polskich, czy P.P. Ministrowie po
czynił' odpowiednie kroki, ażeby gen. Bałaehowi- 
cza i Jogo podkomendnych za wymienione zbro
dnie postawić przed sąd i odjiowiednio ukmać?"

Czekamy na odpowiedź rządu.

fflEM oisi
w Krakowie.

Komitet Centralny Stronnictwa Syoiiiśly eznegs 
w zach. Małopolsce i Śląsku w  Krakowie zwoiujt 
na dzień 27. i  28. bm. do Krakowa

*  KONFEH KNCYE- K R AJO W Ą

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zagajenie —  Poseł Dr. Thon.
2) W ybór biura konferencyjnego.
3) Sprawowldnie Kom. Centr. — Dr. L. Kobn.
4) Sprawozdanie finansowe — Dr. Ch. H ilfstelt
5) Obecna syluaeya w syoniźmie i Keren Hftje* 

sod — Dr. W. Berkelhammer i Dr S. Pitoen
6) Nasze położenie polityczne — Referent Po sal 

Dr. O. Thon.
7) Nasze najbliższe zadania kulturalne —- &ap 

ferent Dr. L. K-ohn. ‘
8) Zmiana § 36 statutu i wybór nowego Korni* 

telu Cenei ralnegbi
Po sprawozdaniu i  referatach odbędzie się 

skusya
Konferencya obradować będzie w  wielkiej saU 

Kalialu przy ul. Krakowskiej 1. 41. Pierwsze por 
siedzenie rozpocznie się punktualnie o  godz. 9 j j  
przedpołudniem. Wstęp dla delegatów i gości tyl
ko za okazaniem imiennego zaproszenia.

Zarazem wysyła się poszczególnym Komitetom 
Lok. i grupom miejscowym cyrkułarz w  sprawie 
konferencji.

W ybory delegatów' muszą być dokonane najpó
źniej do 15. bm. na podstawie listy szeklowców 
z roku 5680 i podane do wiadomości Kom. Centr. 
najpóźniej do 20. bm. Nadto odbędzie się wieczo  
rem 27. bm. posiedzenie celem założenia organi- 
zacyj szkół i kursów’ hehrajskich i wyboru pro* 
w izoiycznego wydziału. Zarządy wszystkich szkół 
i kursów w  zach. Małopolsce i Śląska uprasza się 
tą drogą o podanie do wiado Pości Sekretary -tu 
K .C. (Kraków', Stradom 15. of. I. p.) adresu ki® 
równików.,

Psuje się coś w państwie duńskiem. Nai 
po<lwórlui reakcyr polskiej nowy gotuje, się 
bój. Ol o dwaj jej duchowi przywódcy poró
żnili się. Andrzej Niemojcwski i ks. Luto
sławski. Dwa le uazwuska stanowiły dot^d je - . 
den symbol. Obecnie drogi ich zaczynają się 
rozchodzić. . Niemojcwski atakuje ks. Luto
sławskiego z powodu jego klerykalizmu, na
paści na Y. M. C. A. i t. d. Oto co pisze 
n-rze 542 ,,Myśli Niepodległej":

„Czy nasza prasa narodowo-polityczna zdo- 
hfia się na lo, aby w interesie naszego pań- * 
siwa ojczystego skarcić szkodliwą działalność 
księdza Lutosławskiego? Nie. Ona milczy.

My jednak milczeć nie będziemy i powiemy 
coś jeszcze, co może być dia całego obozu kon
serwatywnego bardzo przykre.

Wiadomo nam, że z jednej strony bolsze
wicy, a z drugiej strony Niemcy czynną wszyst
ko, aby wywołać u nas wojnę domową, albo 
co najmniej groźne rozterki wewnętrzne. W y 
stąpienia księdza Lutosławskiego, który chce 
wywołać u nas wojnę pomiędzy katolikami i 
innowiercami, są pędzeniem wody na młyny, 
naszych wrogów’. Może ksiądz Lutosławski te
go nie rozumie, ale w takim razie jako poli
tyk jest niepoczytalny (sic! Red. „N . Dz.“ )’. 
Miecz wpływów, którym się posługuje, jest 
bronią w ręku szalonego".

Jakkolwiek pustym jest An szczęk oręża da
wnych sprzymierzeńców, to przyznać jednak 
należy, że jesteśmy świadkami zabawnego po
jedynku. Niemojewski oonila ks., Lutosław
ski! !

[liii „imira # :<l



s i f  ?  * N O W Y  O Z I F N N T W R:t .  W
m.

Przegląd polityczny.
Ludendorff i Lenin.

W  „Militarwochenblatt" siara się Luden- 
Horff usprawiedliwić rząd Bethmana-Hoilwe- 
ga z powodu poparcia, jakiego udzielił bolsze
wikom w czasie rewolucyi rosyjskiej.

„ W  Rosyi — wywodzi Ludendorff — wy
buchła w marcu 1917 rewolucya, wywołana 
przez koalicyę, w szczególności przez angiel
skiego posia Buchanana a car zoslał obalony 
przez swych sprzymierzeńców w chwili, gdy 
począł okazywać skłonność do zawarcia po
koju. Należało się spodziewać — a dalsze wy
padki wykazały słuszność tego poglądu, że 
stronnictwa, które w ten sposób doszły do rzą
dów, nie zechcą zawrzeć pokoju, łccz dalej bę
dą walczyć". To oczywiście nie było na rękę 
rządowi niemieckiemu tem więcej, że Amery
ka znaczne nadsyłać poczęła posiłki koalicyi. 
„Rewolucya w Rosyi odsłaniała możliwość — 
pisze Ludendorff — zaatakowania po zawarciu 
pokoju z Rosyą koalicyi ze skutkiem, stwa
rzając położenie, które przedtem nawet pomy
śleć się nie dalo. Ówczesny kanclerz obiecy
wał sobie, że wysyika Lenina do Szwecyi 
przyspieszy proces rewolucyi w  Rosyi i wzmo
cni prądy pokojowe, nurtujące wojsko i lud 
rosyjski. Niemieckie naczelne dowództwo nie j 
wiedziało, kto doradzał rządowi niemieckie- j 
mu wysłanie Lenina do -Szwecyi. Przypusz
czało ono, że propozycya pochodzi z kół so- 
cyalnej demokracyi. Samo naczelne dowódz
two znało Lenina zaledwie z nazwiska. Lu
dendorff twierdzi, że sztab generalny, który 
z polecenia rządu wystawił Leninowi i tow. 
paszporty, działał jedynie jako narzędzie ów
czesnego rządu.

Polityka oryerafalna Churefe£I!>a.
Współpracownik dyplomatyczny „Daily 

News" dowiaduje się, że Churchill wystąpił z  
sakrojonym na szeroką skalę planem ukształ
towania polityki brytyjskiej w Mezopotamii. 
Według wspomnianego planu dąży Churchill 
do utworzenia państwa arabskiego, któreby 
obejmowało prowineye Mossul, Bagdad i Ba- 
Wę. Emir Fejzal ma zostać królem tego pań
stwa. Prawa Wielkiej Brytanii jako nmnda- 
taryusza ograniczłyby się w stosunku do tego 
państwa tylko do roli „doradcy administra
cyjnego i opiekuna", podczas gdy W . Bryta
nia powstrzymywałaby się od wszelkiej kon
troli wojskowej. Zdaje się, że plan ten spo
wodował Anglię do wystąpienia na Radzie L i
gi narodów z wnioskiem odroczenia decyzyi w 
sprawie Mezopotamii aż do podróży Chur
chilla do Kairo. Wszystko to jednak nie 
przekroczyło jeszcze ram projektu. Jeśli plan 
ten zostanie wykonany, wówczas Anglia za
dowoli nie lylko Radę L igi narodów i pozy
ska króla Hedżasu, który w międzyczasie 
skarżąc się na to, że Anglia nie dotrzymuje 
przyrzeczeń, odmawia ratyfikacyi traktatu 
sevrskiego, lecz Churchill pozyska tych wszyst 
kich, którzy domagają się od rządu angiel
skiego ograniczenia wydatków wojskowych na 
Wschodzie. Jako współpracownika w nowo
utworzonym urzędzie kolonialnym „Middle- 
East“ przybrał sobie Churchill por. Lawren- 
ce‘a, który znany jest ze swojej symptatyi dla 
Arabów a przedewszystkiem dla Emira Fej- 
za!a.

Jak donieśliśmy, miał min. Churchill za
miar zwiedzić podczas swojej podróży także 
Palestynę i Mezopotamię. Obecnie donosi Reu
ter, że pilne sprawy urzędowe uniemożliwiają 
Churchillowi dłuższą podróż i dlatego wyje- 
tlzie on tylko do Egiptu, gdzie powoła do sie
bie naczelnych Komisarzy Palestyny i Mezo
potamii i odbędzie z nimi konferencyę w spra
wach tyczących tych krajów.

Anglia a Egipt.
Rząd angielski ogłosił niedawno raport ko- 

misyi lorda Milnera, wyznaczonej w ce’n wy
pracowania projektu konstytucyi dla Egiptu, 
V/ raporcie tym, opartym na długich rokowa* |

niach z Egipcjanami, komisya pisze, że nad
szedł czas, by spełnić przyrzeczenie i nadać 
Egiptowi samorząd i to na podstawie traktatu 
z rządem egipskim, który jednocześnie ogło
siłby niepodległość Egiptu i zapewnił Anglii 
nietykalność jej interesów nad Nilem.

Główne punkty tego raportu brzmią: 1) W iel 
ka Brytania uzna niepodległość Egiptu. 2) 
Zostanie zawarty traktat, przez który Wielka 
Brytania zagwarantuje nierozerwalną całość 
Egiptu, a Egipt zobowiąże się do udzielenia 
Anglii wszelkiej możliwej pomocy w  razie w oj
ny. 3) Wielka Brytania będzie miała prawo 
utrzymywać w Egipcie wojska, celem ochro
ny komunikacyj państwowych. 4) Egipt bę
dzie mial prawo do utrzymywania własnego 
przedstawicielstwa dyplomatycznego zagrani- 
nicą, pod warunkiem nie naruszenia interesów 
brytyjskich. 5) Dawne traktaty zostaną znie
sione. Wielka Biytanią będzie miała prawo 
do interwencyi w  sprawach prawnych lub a- 
dministracyjnych, które bezpośrednio krzyw
dziłyby cudzoziemców. 6) Egipt wyznaczy 
wspólnie z rządem angielskim radcę finanso
wego i wyższego urzędnika w ministeryum i 
sprawiedliwości. j

Raport lorda Milnera wywołał w Anglii 
wielkie wrażenie. Opinia publiczna jest „w tej 
kwestyi równie podzielona, jak był gabinet an
gielski. Liberalni uznali propozycje lorda M il
nera, dotyczące zniesienia protektoratu angiel
skiego w Egipcie i zorganizowanie Egiptu nie
zależnego, z pewnemi gwarancjami dla inte
resów angielskich. Imperyalistyczna prasa u- 
nionistyczna przeciwnie potępia stanowczo u- 
stępstwa, jakie lord Milner proponował i u- 
waża je za bardzo niebezpieczne dla cesarstwa 
brytańsldego.

Ustąpienie lorda Milnera przypisywane jest 
w części temu, że nie mógł nakłonić swoich 
kolegów ministeryalnych do przyjęcia swego 
raportu o Egipcie, gdy zdołał już przeprowa
dzić, że egipscy delegaci nacyonalistyczni ra
port przyjęli.

Obecnie ogłasza Cccii Harneswortb, podse
kretarz stanu dla spraw zagranicznych, że 
rząd, zbadawszy sprawozdanie lorda Milnera, 
przyszedł do przekonania, iż protektorat nie 
iest właściwą formą stosunku Egiptu do An
glii. Rząd nie powziął detąd żadnej decyzyi 
co do krokowy zalecanych przez Milnera, lecz 
pragnie konferować w  tej sprawie z delega
cją, którą wyznaczyłby sułtan egipski. Rząd 
uig'ełski pragnie w ten sposób znaleźć'drogę, 
na której w równej mierze zostałyby zabez
pieczone interesy angielskie, gworaneye dla 
państw obcych oraz uzasadnione aspiracye na
rodu egipskiego.

Adres powyższej treści wysiał rząd londyń
ski do sułtana Egiptu.

a g i®  p !śm te R if ilc K « ra a
„RINGEN”. Nakładem wydawnictwa „R ingen" 

-w Warszawie, Senatorska 38, ukazał się pierwszy 
numer futurystycznego miesięcznika żydowskiego 
,,Ringen“ (Ogniwa). Zdobny winietą tytułową i 
obrazami Henryka Berlewiego. Zeszyt zaw iera: 
Z. Segalowicza: Święty grzech; A]tera Kauzne: 
Turek; Mosze Brcderzona: "W jesienną noc; Mi
chała Weieherta: Dramolely) Daniela: Nie; Jeho- 
szua Perłego: W  mieście: Izraela Sterna: Dla
ciekawych; Henryka Berlew iego: W  walce o no 
wą formę; Michała Weicherla: Między dwoma
światami. —  Do nabycia u M. I. Frajda w War= 
szawie, Rymarska 16,

„DER JUD£“. Dziesiąty zeszyt piątego roczni
ka „Der Judc“ za styczeń br. wyszedł z druku 
zawiera: Arnolda Zweiga: Dzisiejszy antysemi
tyzm niemiecki. Erwina Kohna: Projekt wspólno
ty pracy dla naukowego wychowania gospodar
czego. Jakóba Rabinowicza: Bialik i nowoczesna 
poezya hebrejska. S. I. Agnon: Odtrącony, N. M. 
Gelbera: Projekt żydowskiej kolonizacji Palesty
ny z r. 1840. Artura Ruppina: Rozwój spółek w  
Palestynie. Hugo Bergmanna: Zjednoczenie pale
styńskich robotników Mosesa Beilinsona: List z 
Wioch. Hnnsa Kohna: Konferencya katowicka. 
I. M. SimcLoniego: Nowość z dziedziny starszej 
noezyi bebrejsklej i A. I. Brawera: Przyczyna do 
pamiętników Bera Bolechowera. —  Do nabycia 
w  ..Judiccher Verlag“ w  Berlinie NW. 7, Doro- 
theoustr. Goca abonamentu: kwart. 15 M. ni cm.

Z ssali koncertowe!.
XIII. KOSiCERT SYMFONICZNY. — JÓZB9 

ŚLIW INSKL
Orkiestralny styl Moniuszki w  uwerturze 4 ;

„F lisa “ i muzyce baletowej do „Kumoszek wlaĆP 
sorskich11 uderza liaydnowską wprost naiwnością 
i prostotą faktury melodyjnej i harmonijnej; jedjj* 
nie tylko obsada orkiestry bogatsza w  mstrumea*' 
tach blaszanych dodaje jaskrawszej barwy Mtf> 
zyce tej nie poznać, że powstała na długo po ki*, 
sykach i że is.nieli prezd nią romantycy, nie 
w iąe już o Chopinie. W sonetach krymskich statd 
się Moniuszko uchwycić nastrojowe momenty 
zyczne tych przecudnych arcydzieł i stwarza mtf 
łe, piękne obrazki. Atoli tego rodzaju styl konfr 
pozytorski, obracający się w  granicach muzyk! 
ściśle tonalnej, a nawet diatonieznej nie moż^ 
wprost oddać treści i bogatego kolorytu muzyest 
nego tkwiącego w tych sonetach, a aptycypoww 
nego o całyr wiek. Kompozytor tych sonetów m o  % 
że dopiero powstanie

Z konieczności (dla pomieszczenia choru i se»* 
listów ) zmieniono rozkład orkiestry przez prze* 
niesienie instrumentów drewnianych na poprzek 
sceny, poza instrumenty smyczkowe — jak to zre
sztą bywa na całym świecie —  co i  tu okazało 
się nader szczęśliwem, gdyż glos całego drzewa 
idzie jako całość akordowa wprost na widownię, 
a nie w  kulisy; zyskano także dużo miejsca, a je. 
śli jeszcze umieszczonoby pierwsze i drugie skrzy 
pce parami na samym przedzie brzmienie bylobji 
jeszcze lepsze. W  każdym razie należałoby za? 
trzymać to rozmieszczenie już raz na zawsze, 
(Żeby tylko niniejszy skromny glos' dotarł d * 
uszu „miarodajnych czynników"). Orkiestra, chó» 
i soliści (pp. Jaworzyńska. Ciechanowska. Tu. 
kaisch i Mazanek) byli nieźle przygotowani (po$ 
baiutą p. W alewskiego), tylko orkiestra przykry
wała w  silniejszych miejscach zupełnie gło* 
chóru i solistów, wobec czego nie wszystko W y  
chodziło.

W ieczór, szopenowski Józefa Śliwińskiego ( I I L  
koncert w  tym sezonie) zgromadził w  Sokole tłu
my publiczności, której część przyszła widocznie 
dla dobroczynnego celu koncertu. Na sali pilno
wała nieznośna atmosfera upału, od którego lor- 
tepian się wciąż rozstrajał i struna pękła. Oll^ 
rzymia długość i ciągłość programu (jedna pauzajj 
przyczyniła się jeszcze do wzmożenia tego cięż
kiego nastroju. Na szczęście artysta gra ł przewa* 
żnie po mistrzowsku. Pomijając boczne uderza
nia i drewniany ten w  forte (stałe widocznie \vt 
dy) w yw arła interpretacja najgłębsze wrażeni' 
tak, że zapominało się o almosferze.

Dr. Henryk Apte
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zawiadamia, że ryż i mąka są awizowane. — Członko
wie reflektujący tu* przydział muszą natychmiast zło' 
żyć przedpłatę. 410

lilii
wyraża serdeczne podziękowanie Komitetów. Pań *a 
energiczną pracę na zabawie dnia 6 go marca br. 670

Sakład lek. dentysfyczno»fechniczn$
w  L a ła js k u

dobrze prosperujący jest do wynajęcia lub też do 
przedania dla lekarza dentysty lub technika dentyst. 

Wiadomość SD, SSeinboek, Leżajsk. 417

Członków Sziru
zawiadamia się, ii najbliższa próba cbóru 
mieszanego odbędzie się we czwartek dni* 
10-go bm. w sali Gimnastycznej Żyd, szkoły 
ludowej przy ulicy Brzozowej, punktualni# 

o godzinie 8-mej wieczór. 423

Oświadczenie.
W dniu 20 listopada 1920 r„ na rynku w Wadowi

cach obraziłem słuch, praw p- Józefa Zolltnanna z Wa
dowic. Oświadczam, iż obraza ta nastąpiła w uniesienia 
i żałuiąc tego. najmocniej go ze to przepraszam. 
Wadowice, 23 lutego 1021 r. 420 Samuel Scłuufmi

-o-o-



KRONIKA.
Kraków, 9 marca.

SPR A W A  W YBO R U  NOW YCH W ICEPR EZY 
DENTÓW.

W  poniedziałek odbyło się posiedzenie przed
staw ic ie li klubów radzieckich, podozjas którego

trez. Fedorowicz poinformował zebranych w  ja- 
iem stadynm znajduje się sprawa uchwały Rady 

miejskiej dotycząca powiększenia liczby w icepre
zydentów o jednego oraz zniesienia numeracyi 
Wiceprezydentów. Gdy się okazało, że na podsta
w ie  obowiązujących dotychczas w  Małopolsce 
fistaw austryackich sprawa nie może być zała- 
W iona w  drodze rozporządzenia min. spraw w e
wnętrznych, postanowił min. Skulski odnośną 
ustawę przedstawić sejmowi do uchwalenia. Spra 
Wa wejdzie w  najbliższych dniach na Radę mini
strów i  będzie przedłożona sejmowi, a następnie 
kom isyi administracyjnie]. Po  załatwieniu w  ko- 
jnisyi dostanie się pod oLrady sejmu.

W obec tego zw rócił się prcz. Fedorowicz do 
przedstawicieli klubów radzieckich z  zapytaniem 
czy mą się wstrzymać z rozpisaniem wyboru aż 
do załatwienia sprawy przez sejm czy leż w  naj* 
krótszym czasie rozpisać wybór na i. w iceprezy
denta. — Reprezentanci klubóvb w yrazili zapa- 
ł r f  vvanie, że należy bezzwłocznie przystąpić do 
W yboru jednego wiceprezydenta z zastrzeżeniem 
równorzędności, wybór zaś nowo kreować się 
nającegó wiceprezydenta nastąpi dodatkowo po ; 
uchwale sejmowej.

Ponieważ szereg radców miejskich pełni ono- 
w iązk i poselskie, a z powodu głosowania nad 
kor.stytucyą w  sejmie nie mogliby wziąć udziału 
w  . yborze, przeto wybór będzie tak rozpisany, 
aby obowiązki poselskie z radzieckimi nie koli
dowały. *

— Zbiórka na plebiscyt górnośląski, urządzo
na przez artystów wszystkich teatrów krakow
skich w  dniach 3 i 4 hm. przyniosła, jak donosi
liśmy przeszło 700.000 mk. Dotychczas żadna 
zbiórka w  K rakow ie takiego rezultatu nie wyda
ła. Jest to n iewątpliw ie zasługą pp. artystek i 
artystów scen naszych, którzy nie szczędząc tru
dów z wiełkiiein poświęceniem w obu dniach 
zbiórki pracc^ą.li w  dzień przy zbiórce w mie* 
scie, w ieczór 'zaś  w  kabaretach.

Preżydyum obywatelskiego komitetu plebiscy
towego województwa krakowskiego przesłano na 
ręce prezesów filii Związków artystów czterech 
teatrów krakowskich gorące podziękowanie za 
obywatelski współudział oraz ofiarną pracę dla 
powiększenia funduszu plebiscytowego.

— Ze spraw miejskich Dnia 7-go marca 1921 r. 
odbyło się posiedzenie., Kom isyi adtninistracyj- 
nej, na którem uchwalono podwyższenie opłat 
rzezalnych, przyznano jednej firm ie zwrot opłat 
od spirytuozów wywozowych z miasta i załatwio 
no kilka spraw osobistych.

• astępnife na wspólneni posiedzeniu z sekcy. 
s k ib o w ą  uch w aiono przedstawić Radzie m. wni«. 
ski w  sprawie częściowego podwyższenia dodał 
ku gm. do podatku spożywczego i w  sprawie pod 
wyższenia opłaty gminnej od trunków.

— Urząc rozjemczy dla spraw najmu. Na po 
stawie nowej ustawy o ochronie lokatorów, zo. 
ganizowany został tJrząd rozjemczy dla spra 
najmu, który rozpoczął już swoje czynności. Urz.. 
ten mieści się w  głównym budynku Magistra; i 
na ii. piętrze, od strony ul. Poselskiej. Podani; 
i  wnioski strop przyjmuje się do protokołu p, 
dawczego Urzędu nłrędzy godziną 9 a 12 prze; 
południem, drzwi Nr. 13.

— Połączenie Kraków-Poznań. Dyrekcya ko
lei państw we Lw ow ie  ogłasza: Na zasadzie 
okładu uruchomiono bieg wagonów bezpośred
nich między Krakowem a Poznaniem przez Śląsk 
Górny przy pociągach osob. nr. 26 i 25 (odjazd 
z Kraków: codziennie o godz. 19 mm. 10 ; p rzy 
jazd do l eznania o 11 min. 15 dnia wstępnego. 
t\Vyja2d z Poznania o godz. 14 min. 44, przyjazd 
do Krakowa dnia następnego o godz. 6 min 45), 
Odnośnie do przejazdu osób tymi wagonami obo 
w iązują następujące przepisy: W  wagonach bez 
poślednich zajmować mogą miejsce tylko podróż
ni jadący z Polski do Polski przez Śląsk Górny 
za osobnem zezwoleniem, wydanem przez zaw ia
dowcę stacyi w  Krakowie. Podróżni jadący z  in
nych stacyi i wsiadający do wagonów bezpośre= 
dnirh w  Krakow ie lub na stacyach między K ra 
kowem i Mysłowicami, muszą również posiadać 
zezwolenie zawiadowcy stacyi Kraków. Zezwo
lenie powyższe mogą poszczególne urzędy kole 
jow e zamawiać telegramami służbowymi (bez
płatnymi). W  razie przydzielenia żądanego miej- 
*ca Zawiadamia o tem zawiadowca stacyi K ra
ków odnośny urząd kolejowy również telegra
mem służbowym; ndeuwzględnioue zamówienia 
gozos ia jj bez odpowiedzi,

Ifr. w N O W Y  D Z I E N N I K

Dalsze przepisy ogłoszone są w odnośnych wa
gonach, a dotyczą zachowania się podróżnych 
podczas przejazdu przez Górny Siąsk. Pod-óżni 
nie potrzebują na stacyach granicznych wykazy
wać się paszportami, muszą jednak posiadać do« 
wód identyczności, zaopatrzony fotografią. Co do 
tych podróżnych nie mają zastosowania żadne 
czynności cło we w  stacyach granicznych.

—  W  Twie Lekarekiem (Radziw iłłowska, 4) 
odbędzie się w e  środę dnia 9 bm. o godz. 8 wie. 
czór posiedzenie naukowe, na którem zademon
strują chorych i pokazy KoL Kol. doc. dr. Boro- 
niecki, pref. dr. Ciechanowski, dr. Glatcel, dr. Ko- 
relus, prof. dr. Latkowski, dr. Michejda, prof. 
dr. Nowotny, prof. dr. Piltz, dr Reich, dr. Szyma- 
nowicz, doc. dr. W alter i dr! Wojciechowski.

—- Nowa pieśń polska. Na pułkach księgarskich 
ukazał się nowy utwór muzyczny młodego kom
pozytora Michała Kucharskiego, pt. „W iatr'*. 
Część dochodu ze sprzedaży przeznaczona jest na 
plebiscyt

—  Występy Karola  Adwentowicza. Teatr im.
J. Słowackiego pozyskał na dłuższy okres czasu 
jednego z najznakomitszych dramatystów K. Ad
wentowicza. Z jego współudziałem grany będzie 
przede\yszysikiem „H am let1* Szekspira, upamię
tniony niezwykłym sukcesem artysty na scenie 
krakowskiej w  ostatnim roku przed wojną, dalej 
Riltuera „Don Juan", będący świetnym popisem 
aktorskim Adwentowicza oraz jedną z nowych 
sztuk polskich. Rozpocznie cykl występów nie 

-grany dotąd nigdy w  Krakow ie „Tan iec  śm ierci" 
śtrindberga, w  którym Adwentowicz stwarza 
wstrząsającą do głębi mistrzowską w  koncepcyi. 
postać kapitana Kdgarn. Zapowiedź występów 
świetnego artysty, mającego w  Krakowie ogrom
ne koło w ielbicieli wywołała powszechne zainte
resowanie.

— Z teatru „Bagatela" komunikują nam: Ko
ni ody e Picąrda ,,K ik i“ powtórzoną będzie dzisiaj 
jeszcze, jutro i we czwartek. W  rolach głównych 
pojawią się pp. Nowacki, Wernicz, Frjtsche, i 
Elsnerówrm. Wobec s ilnego zainteresowania się 
świetną komedyą, pośpieszyć się należy z zaku=. 
pem biletów. „Nieporównany Crichton", fantazya 
Barrie‘a pojawi się ponownie w  sobotę.

— Premiera w teatrze żydowskim. We czw ar
tek dnia 10 bm. Odegraną zostanie po raz 1-szy 
W Krakow ie sztuka znanego autora Pereca _ 
Hirsclibeina p. t. „Pad lina" (D i Neweile).

—  Komitet balu prawników donosi, iż  osoby 
które z przyczyn od niego niezależnych dotąd za
proszeń nie otrzymały, zechcą łaskawie podać 
swe ad rasy‘ do sekretnryatu na ręce dra Palenke- 
ra, ul. Floryańska 8 (kane. adw. dra Schoenwet- 
Lcra). 1

— Obława wojśkpwo-policyjna. Onegdaj przez 
dzień cały trwała wielka obława wojskowo-poli- 
cyjna, podczas której aresztowano kilkadziesiąt 
osób obojga płci podejrzanych o różne przestęp
stwa.

—  Lichwiarskie sklepik. Sklepikarz przy ul. 
Długiej niejaki Dzidek sprzedaje mikroskopijnej 
wielkości bułeczki po 12 mk., podczas gdy zna
cznie większe doslać można w  innych sklepach 
po 10 mk. Możeby się urząd walki z lichwą zao
piekował fym paskarzem.

— Zn  sprzedaż fałszowanego masła (75 proc.
ody) aresztowano Teklę Mrózek z Krzyżkow ic
raz Maryę Tomczyk z Kurdwanowa.
— Złodziej cmentarny. Wczoraj aresztowano 

rcliksa Bogusza, 1. 57, znanego na bruku kra
kowskim opryszka. Powodem aresztowania na 
ten raz było, że Bogusz niszczył krzyże, pomni
ki i ogrodzenia grobów  na cmentarzu rakowic
kim. zrabowane zaś kawałki żelaza sprzedawał.

—  Kobieta-kieszonkowiec. Aresztowano Agatę 
Obruśnik 1. 18, która p. Felicyi RcincJ -skradła z 
kieszeni portfel z 2500 mk., p. Helenie Kempłer 
zaś torebkę, ręczną z 10.000 Mk.

—  Wojownicza stróżka. Wczoraj zgłosił się na 
pogotowie ratunkowe majster szewski zamieszka-' 
ly przy ul Miodowej, p. Ignacy Pistsches z Taną 
tłuczoną głowy. Ranę tę zadała p. P  stróżka do
mu Franciszka Lewczyk cegłą. Pogotowie ra- 
lunkowe udzieliło rannemu pomocy, awanturni
czą stróżką zaś powinnaby się zająć policya.

—  Wisielec. W czoraj znaleziono na strychu do
mu 1. 44 przy ul. Dietla wisielca. Lekarz pogoto
w ia  stwierdził już śmierć. Denat liczył w  przybliż 
żeniu 1. 45, jest podobno Żydem. Nazwiska nJe 
zdołano dotychczas ustalić
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Środa: „Orlątko" Rostanda.
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Środa: „W esele  na żart" (Benefis pp. Bozika 

i  Weissbrodta)

Wykłady w  Domu artystów (plac św. Ducha) 
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środa: Konrad W inkler: „Kierunek mistyczny 
w  sztuce dni ostatnich", cz II.

Odczyty w Muzeum przemysłowem imienia dra 
Baranieckiego: - 

środa: ProL  Tadeusz Szafran: Technologia gara 
carska, cześć II.

Kollegium Wykładów Naukowych (Rynek główny 
w zarządzie krakowskiego Związku literatów.'
Środa prof. Urnw. Jag. dr Tad. Sinko: Wojna

Chocim ska i łUiada
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Mielec. Dnia 2. lutego odbyło się w  sali kahału
zgromadzenie w  którem brali udział przedstawi
ciele wszystkich partyi i utworzono komitet ce
lem przeprowadzenia zbiórki na rzecz uchodź
ców ukraińskich. Tegoż samego dnia wieczorem 
odbyło się w  bóżnicy drugie zgromadzenie, na 
którem w  gorących słowach apelowali do ucztu 
cia zebranych p. Dritlich i  p. dr. Tafler, by skła
dali hojne ofiary dia nieszczęśliwych braci. Apel 
nie pozostał bez skutku, gdyż suma na cel powyż
szy zebrana wynosi około 25 tysięcy Alp., przy* 
cżem bardzo znaczne stosunkowo datki złoży li 
niezamożni.

Dnia 4. bm. zenrały się z okazyi kontroli na 
ulicy bandy chłopów, którzy każdego przechodnia 
żydowskiego częstowali swojemi pałkami, wyda
jąc przytem tonem pogardliwym okrzyk: „ha, ta 
Żyd". Niestety w  tym dniu nie chodziły silniejsza 
patrole policyi dla utrzymania porządku. Zna- 
miemiem jest, że podobnie zachowywali się i stu
denci gimnazyalni. Każdego, który koło nich prze 
chodził, przyjmowali wesołym, okrzykiem: „ ta
Żyd", „to nie Żyd", a każdego Żyda częstowali 
swą uszlachetnioną pięścią. Tą drogą apelujemy 
do św. Dyrekcyi gimn. i do wszystkich p. profeso
rów, by poskramiali wybryki swych wychowan
ków i dali • im wskazówki, jak należy zachowywać 
się na miejscach publicznych.

Pieniądze z Ameryki dla chalueów. Między
'i ow. „IRas" a Central. Wydziałem PalesŁ W  
W arszaw ie doszło do porozumienia w  następują
cej sprawie: Tow. „H ias" obowiązuje się posyłać 
do Ameryki telegramy do krewnych Chalueów % 
emigrantów palestyńskich, zarejestrowanych w  
biurze Centr, Wydz. Pal., aby im przyslfili % 
Ameryki pieniądze na podróż do Palestyny. Wi 
tym celu „Hit s“ oddaje do rozporządzenia cały 
swój aparat biurowy na miejscu i w  Ameryce. 
Pieniądze, które nadejdą do „H iasu" dla Chalu
eów i em igrtntów  paiest.. zostają wypłacone na 
ręce Centr. Wydz. Pal. w Warszawie, który obo
wiązuje się z tych pieniędzy wyłożyć na koszt* 
podróży, karty okrętową, część przesłać do Jaffy, 
- by po wylądowaniu nie był pozbawiony środków 
utrzymania, a resztę wypłacić na miejscu w  do
larach. Ci zaś em ign nci, którzy już otrzymali 
pewne sumj, na wyjazd do Ameryki, lecz zamie
rzają obecnie udać się do Palestyny, mogą w  pe» 
wnych wypadkach otrzymać te picnią‘dze za po
średnictwem C. W. P. W  każdym poszczególnym 
wypadku nr leży zwrócić się do C. W . P. w  W ar
szawie, Maryausku 10.

Sekeya Przemy sic wo-ha milowa przy Ccntral- 
nj in wydziale Palestyńskim (Maryańska 10) 
udziela in form acji osobom interesującym się za
kładaniem przedsiębiorstw przemysłowych w  Pa
lestynie, kupnem tub dzierżawą ziemi, ja ko le i 
nawiązaniem stosunków handlowych z Palestyną. 
Biuro Sekcji jest czynne dia interesentów co
dziennie za wyjątkiem sobót i dni świąteczne od 
godz. 12 do godz. 2 po południu.

Dr. Poznański, wybitny uczony 1 działacz syoń- 
ski, znany długoletni kaznodzieja synagogi przy 
ul. Tłómackiej w  W arszaw ie, zamianowany został 
przez gminę żydowską w  W arszaw ie rabinem dla 
sfer postępowych.

Ludność Warszawy. Według danych biura roz
działu kart, w  dniu 1-go marca br. ludność miast* 
WTarszawy wykazała 907.637 uprawnionych do po
bierania kart nie licząc wojskowych, rodzin ofi
cerów, urzędników wojskowych, weteranów z 63 
roku i ich rodzin oraz kolejarzy w raz z rodzina
mi i przejezdnych.

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce na
szego pisma, upraszamy o bezzwłoczne odno
wienie prenumeraty na mięsigc marzec.



Sit. R N O W T  D Z I E N N I K Nr.

M O W A

**Elis=s5«5n  «*jrs>

2 e  św iata .
Zgon publicysty żydowskiego. W  Berlinie zmarł 

onegdaj w  kwiecie wieku znany publicysta i 
działacz żydowski Fritz Mordęchaj Kaufinann. 
.Wychowany w  otoczeniu asymilatorskiem, zmar
ły wrócił z czasem do obozu żydowskiego, nauczył 
się po żydowsku i stał się odtąd jednym z uaj- 
łejrszych popularyzatorów' języka, literatury i kul- 
iory żydostwa wschodniego w  Niemczech. Przed 
wojną wydawał w  Berlinie czasopismo ..Frci- 
cłaat“, a podczas wojny ogłosił szereg publikacyi 
o literaturze żydowkiej i żydowskiej pieśni ludo
wej. Ostatnio wstąpił w  szeregi organizacji po- 
ale-syońskiej i jako kierownik urzędu opieki nad 
robotnikami żydowskimi w  Niemczech działał nie- 
atndzenie dla dobra inngr mtów żydowskich w  
Niemczech.

Dr. Cha im Żytlowski, znany przywódca poale- 
■yonistów w  Ameryce udaje się, jak donosi jeden 
■ dzienników kanadyjskich, wkrótce do Anglii 
tta rokowań, z angielską Labour Party w spra
w ie kokmizacyi Palestyny.

Kongres antysemitów we Wiedniu. Porządek 
U r a n y  zwołanego, jsk już donieśliśmy, na 11-13 
fam. kongresu antysemitów z Austryi, Niemiec i 
Cfeecbasłowacyi jest następujący: W  pierwszym 
Hnfai omawiane będą sprawy uniwersytetów, 
Zzkół średnich i ludowych i wysłuchane sprawro* 
zdania delegatów o kweslyi żydowskiej. W dru
gim dniu obrad omawiany będzie „wptyw żydo- 
Mwa na kulturalne, narodowe i gospodarcze ży- 
me, jakołeż na politykę", w  trzecim dniu „wpływ  
śydostwa na sztukę, literaturę i prasę“. Kongres 
tao. przygotować zwołanie na jesień br. między
narodowego kongresu antysemickiego.

Mustafa Kemai Żydem? W  niektórych londyń
skich pismach pojawiła się. wiadomość, jrknby 
przywódca nacyonalistów turecki cli Mustafa Ke- 
Łaał Pasza nie był Turkiem, lecz Żydem, pocho
dzącym z sefardyjskiej gminy żydowskiej w  Salo 
nikach, którego praojcowie schronili się do Tur
cji przed prześladowaniami w  Hiszpanii
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Dział gospodarczy.
OGRANICZENIU KONSUMCYI.

Na podstawie już dawniej obowiązujących, 
ustaw i rozporządzeń zarządzi! Minister Apro- 
wizacyi (Dz. ŁJ. Nr. 21) szereg ograniczeń spo
życia artykułów żywnościowych, znosząc je 
dnocześnie dotąd obowiązujące w tej inateryl 
przepisy,.

Nowe rozporządzenie dąży cło urzeczywist
nienia kilku celów Z jednej strony pragnie 
ono zatamować wszelką konsumuję artyku
łów zbytkowych; następnie dąży do określenia 
pewnej maksymalnej (czasem i minimalnej) 
ifcśu produktów, które w zakładach ze spo
życiem na miejscu jednej osobie podawać wol
no; wreszcie reguluje jakość produktów w bez
pośrednim interesie konsumentów. Z obszer
nego rozp. podajemy nasL najważniejsze prze-

Do .wypieku pieczywa kontyngentowego 
(ehleb żytni razowy, pytlowy, pszenny, w wa
dze po %, 1 i 2 klg lub bulki pszenne o wadze 
najmniej 40 gr.) konieczne jest osobne zezwo - 
lenie władz admin. Do wypieku nie wolno u- 
tyjgać odpadków młynarskich, mąki o prze

miale ponad 90?ś, ja j, tłuszczów, om a i  in
nych składników słodzących. (Sprzedaż ciast 
jest więc. zakazana}, Do obiadów i  kolacyi 
wolno podawać i to tylko na zamówienie naj
wyżej -10 gr. pieczywa, uo śniadań zaś 120 gr. 
Do słodzenia napoi, wyrobu lodów, omletów 
i legumin nie wolno używać cukru.

Mleko (osobno lub łącznie z kaszą, czekola
dą etc.) wolno podawać tylko między 8— 10 
rano i 7—9 wlecz, śmietanki i kremów wo- 
góie podawać nie wolno. Tylko w tych sa
mych godzinach wolno podawać masło na za
mówienie w  ilości najw. 39 gr. (dwa kawałki). 
Używanie masła do wyrobu ciast, czekoladek 
etc. .1 do celów przemysłowych jest wzbro
nione.

Środy i piątki są dniami bezmięsnymi w  
zakładach ze spożyciem na miejscu (wolno 
podawać drób, dziczyznę i ryby — bo naj
droższe). W  te dni także wszelka sprzedaż 
mięsa jest zakazana. Jedna osoba spożywać 
może najwyżej jeden obiad, składający się 
najmniej z,dwóch dań (zupy i mięsa lub ryby 
z  jarzyną —  jeśli komu zupa nie smakuje, 
musi wogóle z obiadu zrezygnować), a nie 
mogącego zawierać więcej niż jedno mięso o 
wadze 100 do 150 gr. Podawanie pochodzą
cych z zagranicy cukierków, czekolady, mar- 
melady, win, fig i innych owoców jest zaka
zane.

Na każdym stole winny się znajdować cen
niki, podające ceny łącznie z usługą i wagą 
potraw i napis, że. za przekroczenie rozp. ogra
niczających konsumcyę ulega karze również 
konsument. Kara ta — z orzeczenia Okręg. 
Urzędu W alki z lichwą wzgl. władzy admin. 
I. inst. — wynosi do miliona mk grzywny 
i do 6 miesięcy aresztu.

Projekt nioratoiyum dla wierzycieli korono
wych. Sejmowa komisy a skarbowo-budżetowa wy 
gotowała projekt ustawy, regulującej tymczaso
wo częściowo sposób spłat wszystkich wierzytel
ności zaciągniętych w  rublach przed 1. V II 1917 
r., w  koronach austryackich i markach niemiec
kich przed 1. VII. )918 r

Projekt ów postanawia, że ao czasu wydania 
ustawy, ostatecznie sprawę wierzytelności po
wyższych rozstrzygającej, w  każdym zaś razie 
do 1. I. 1922 r. przysługuje wierzycielom odno? 
śnym prawo nieprzyjmowania spłaty tych w ie
rzytelności. Prawo to rozciągać się ma według 
projektu, i na te wierzytelności, na których po
krycia zostały złożone odpowiednie sumy do de
pozytów sądowych z tego względu, że wierzycie
le wzbraniali się przyjąć spłatę długów, a do 
dnia ogłoszenia ustawy nie zapadłj' jeszcze w  
tych sprawach prawomocne wyroki sądowe, na
kazujące wierzycielom przyjęcie tych spłat.

Projekt postanawia, że prawo nieprzyjmowania 
spłaty wierzytelności hypotecznyeh stosuje się do 
wierzytelności instytucji kredytowych, które u- 
dzielały pożyczek w  listach zastawnych.

Projekt przewiduje, iż do dnia 1. I. 1922 r. mo
że nie nastąpić jeszcze ostateczne uregulowanie 
sprawy spłaty wierzytelności rublowych, koro
nowych i w  markach niemieckich zaciągniętych, 
wobec czego uprawnia Radę ministrów do prze
stawienia mocy obecnej ustawy poza ów podany 
termin t. I. 1022 r.
. Projekt powyższy w  niedługim czasie ma być 
przedmiotem obrad pełnej Izby sejmowej.

Zagubione towary i bagaże. Wobec stale 
napływających bezpośrednio do minister yum  
kolei adresowanych zgłoszeń, dotyczących od
szukiwania zagubionych towarów i bagaży, 
odszkodowań .za zagubienie lub uszkodzenie 
przesyłek, zażaleń na nieprawidłowe pobiera
nie opłat karnych w pociągach i t. d.. mini- 
sleryum, w interesie r. klamaniów, wyjaśnia, 
iż tego rodzaju wystąpienia powinny być kie
rowane nie bezpośrednio do mini stery um ko
lei, lecz, w  zależności od miejsca wypadku, 
do właściwych dyrekcyi kolei państwowych: 
w Warszawie, w Siedlcach, w Radomiu, w 
Krakowie, Lwowie, Stanisławowie, Poznaniu 
i Gdańsku. Jedynie podania w  sprawach za
sadniczych i rekursy lub za żalenia na niewła
ściwe i niezadowalające, zdaniem osoby inte
resowanej, załatwienia reklamacyi przez po
szczególne dyrekoye, powinny być kierowane 
do mini,sterylna kolei, jako do in stancy i wyż
szej.

Ma Górnym Śląsku
do 7 niemieckich magnatów, należy 28tvo92 
hektarów, do 258 dijpimeekieh.więkBzych wła(* 
ścienił dóbr 589.'ibó hektarów', do S7.913I 
polskich ch łopów  tylko 71.976 hektarów* 
Tak Niemcy Polakom ziemię, iĄ

do nich należy ledwie Va jej części

Izlni hautiiowa polsko-węgierska 'sonnaukujs,
że w  sierpniu br. odbędzie się w  parku Sobie* 
skiego w  W arszawie wystawa pizemysła Węgier* 
.slciego.

Z niciuieekien rynków towarowych. Z  raportB,
przesianego krnlc. Izb ie  handlowej przez Radcę 
handlowego przy Poselstw ie Polskiem w  Berlinie 
podajemy parę danych, tyczących się {d o n O fl}  
połowy ub. m iesiąca:

Stan rynku żelaza był w  i^oszczegÓhiytib & 9 tt‘ 
zJacli odmienny. Na rynku rudy żelazne} dawał 
się nadal zauważyć zastój, ponieważ h tftp  ŻB 
względu na zmniejszoną produkcyę żelaza suro*' 
w ego ' spowdowanego zremikowanem zaopatrzę* 
nietn w  koks nie potrzebowały większej ilości ru- 
dy. Produkcja krajowej rudy żelaznej była pod 
względem ilości ta sama: co i  poprzednio. Podaż 

r udę zagraniczną była przjT niskim poziomie 
cen, dość o ż y w  iona; Na rynku żelaza suroWego, 
zauważyć sic duwaiy znaczne zasoby towaru za
granicznego. .Stalownie i walcownie były wogóle 
dostatecznie zaopatrzone w  pracę. Popyt na pół
fabrykaty był ze strony przemysłu przerabiają? 
cego nader G Ż y w io n j ',  tak iż w  wielu wypadkach 
r-ie mógł być V: całości p o k r y t y .  Zapotrzebow; nie 
natomiast na szyuy b y ło  w zupełności pokryte. 
Handel żelazem sztabowem odznaczał się w iel- 
lciem ożywieniem, jakkolwiek przemysł przera
biający zdradzał pewną wstrzemięźliwość w  na
byw an i! towaru. Na r y n k u  blachy daje sie zau
ważyć ożywienie w  obrotach cienką blachą. Han
del rurami odznaczał się ożywioną temkneyą. »  
ceny za śrut poszły znów nieco w  górę.

Polepszenie waluty niemieckiej wpłynęło po
myślnie na slan rynku mufa Ii. Ze względu na tę 
okoliczność oraz na zniżkową tendcncyę rynków 
zagranicznych, ceny miedzi obniżyły się dość 
znacznie. Podobnie też poziom cen i innych me
tali jak: cynku, cyny i ołowiu uległ stosunkowej 
zniżce. f

Także na rynku bawełny, nici i tkanin ceny ob 
niży-ły się, tendeneya panowała jednak dość spo
kojna.

L icytacje skór surowych, które się odbyły w 
nowym roku wykazują przeciętną zwyżkę cen 
skór końskich. Na rynku skór wyprawionych da.- 
wał się zauważyć dość ożywiony popyt ua skór: 
kolorowe, podczas gdy .' handel skórami czaine- 
mi był dość słaby. Cepa obuwia nie uległa zna. 
czniejszjm zmianom.

1  g ś e l d y .
Kraków, S marca.

Obroty liczniejsze; tendeneya nierówno-, erna, 
naogół jednak zwyżkowa. Nieznaczna zniż!?a do
tknęła Klekirownię w  Sierszy i Automotorów, sił 
niejsza P. T. H. Wybitniejszą była zwyżka Innych 
papierów: Iir,pexu, Żeglugi. Parowozów  II era 
tl00 punktów}, Siersza Ućrn. (200 punktów). 0 :L o ; 
200 p.) i Górka (300 p.). Z papierów lokacyjnie: • 

jedna transakcja: 4.y,% L isty zast. Ziemsk, Ban 
ku kred. po 94. Waluty i dewizy bez żadne» 

■ zmiany.
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Kona końcowe giełdy w  Zurychu 8 bm. (L ): 
Berlin 9.55 (7 b. m. S.80), Holandya 204.50 
(205.10), Nowy Jork 5.97 (5.96.50), Londyn 
23.26 (23.39), Paryż 42 75 (43.05), Medyolan 
21.90 (22), Praga 7.78 (7.65), Budapeszt 37.% 
(1.40), Bukareszt 8.15 (8.10), Warszawa 0.70 
(0.65), Wiedeń 1.25 (1.27%), steplowane Ó.90 
<0.90).

Kursa dewiz we Wiedniu 8 bm.: ( L )  angielskie 
2840—70, dolary 746—756, niemieckie 1180—1215,
szwajcarskie 12650, włoskie 2750—2775, rumuńskie 
1015—1025, polskie 86—87. czeskie 075—982, w ę 
gierskie 179—183.

Marka polska w Pradze 3  hm. 7 .50 . przekazy 
na W arszawę S.50.

Marka polska w  Berlinie 7.25

i izBiepoiitfAi i 
WYSTAWA DZIEŁ

W O L F A  BEHRMANA
w Salowie Nalarzy PoSskich

Henryka Frśsla a*
w Krakowie, ul. FSoryańska 37, I. p.

2 fiiii fola MmomW aa rafio®?
Z obrad konferencji poko^ w Rydze.

M. Warszawa. (Telefonem) Z Rygi donoszą: 
W  preiiminaryach pokojowych oraz przyjętym 
przez obie strony 2-gim artykule traktatu po
kojowego jest powiedziane, że Polska graniczy, 
od wschodu z republikami białoruską i u- 
kraińską i zrzeka się ziem, położonych na 
wschód od ustalić się mającej granicy na rzec* 
Białorusi i Ukrainy. Tymczasem wczoraj za
wiadomili delegaci sowieccy przedstawicieli 
Polski, że socyalislyczna republika białoruska 
składa sie tytko z 5-eiu powiatów, a miano
wicie. z powiatu mińskiego, borysowskiego, 
bobrujskiego, niozyrskiego i słuckiego. Bol
szewicy zażądali zmiany już ustalonego art. 
2 traktatu pokojowego w tym duchu, że Pol
ska graniczyć będzie również z wielką Rosyą. 
Granica ta według propozycyi sowietów będzie 
się ciągnąć na przestrzeni 150 wiorst.

Sprawa zurreitt
M. .Warszawa. (Telefonem). Z Rygi donoszą: 

Ostatnie posiedzenie komisy! redakcyjnej mia
ło przebieg burzliwy. Podczas omawiania spra 
wy zabytków bolszewicy proponowali począt
kowo zwrot Polsce, jedynie tych zabytków, 
wywiezionych z Polski, które są produktem 
kultury i wytwórczości polskiej. Po ostrej 
wymianie *zdań zgodzono się ostatecznie, że 
zwrócone zostaną wszystkie wywiezione za
bytki, 7, wyjątkiem zabytków stanowiących 
dorobek kulturalny Białorusi i Ukrainy.

Pu! Mmii roi® 5® W/mli
M. Warszawa. (Telefonem). Z Paryża do

noszą, że delegat polski przy Lidze nar., prof. 
A szkenazy, był 6 b. m. przyjęty na posłucha
niu u prezydenta republiki Milleranda, z któ
rym omawiał szczegółowo wszystkie sprawy 
polskie, związane z działalnością Ligi naro
dów. Prezydent Millerand przyjął prof. Aszke- 
nazego bardzo życzliwie.

Warszawa. PAT. Delegat polski przy Lidze 
narodów, prof. A szkenazy, zawiadomił, ze W  
tych dniach przybędzie do Warszawy.

Pokrzyżowane plany Hardinga.
Londyn. PAT. „United Telegraph" donosi z No

wego Jorku: Pisma ogłaszają, żp plan Hardinga 
restytuowania stosunków pokojowych z Niemca, 
mi został pokrzyżowany przez przesilenie w  kwe- 
s ty i odszkodowań. Harding jest zdania, z t przy
jęcie rezolucyi Knoxa w  chwili, gdy alianci mo
bilizują przeciwko Niemcom, aby zmusić je do 
uskutecznienia odszkodowania, mogłaby koalieya 
uważać za afront przeciwko sobie. Z tego powo
du wytlómaczyl on senatorom, że na razie nale
ży załatwić traktaty z państwami Ameryki sroct-

i kowej i południowej, a z rczolucyą pokojową Rno-
1 xa należy czekać, ponieważ Niemcy mogłyby ape

lować do Stanów Zjednoczonych o przywrócenie 
normalnego stanu.

„Konstyfuanfe“ rosyjska do 
H arcS«a  i Kocvera.

Paryż. PAT. (W . B. K.). Rosyjski komitet 
parlamentarny w Paryżu wysłał do prezydenta 
Hardingia i ministra Hoovera telegram, w któ
rym donosi o buncie ludności w Kronstadzie, 
przeciwko niemożliwej do zniesienia tyranii 
sowietów i prosi, by ludności uciskanej przy
szli z pomocą przez wysłanie środków apre- 
wizacyjnych i innych niezbędnych anykułóst 

} zapotrzebowania.

Triede czytanie ustawy konstyfucyJ<
nel w Selmie.

Warszawa. PAT. Posiedizenie ssijmu 216. Po 
odesłaniu do komisyi projektów ustaw, przystą
piono do obrad nad wydaniem posłów Rączkow- 
Skiego, Perlą, Śchipera, Malinowskiego i. i. Izba 
we wszystkich sprawach bez dyskusyi przychyli
ła się do wniosku komisyi, aby posłów wymie- 
pionych nie wydawać. Przystąpiono następnie do 

trzeciego czytania ustawy konstytucyjnej.
Sprawozdawca poseł Dubanowicz zawiadamia, 

że na podstawie wniosków podkomitetu 5 człon* 
ków komisya dokonała rew izyi ustawy pod w zglę
dem prawniczym i redakcyjnyijj uwzględniając 
przytula liczne głosy rozmaitych instytucyi, a ta
kże prasy. W  niektórych Wypadkach za komun i, 
kowala komisya także zmiany merytoryczne. M. 
i. W artykule 9 zmieniono nazwę dotychczasową 
najwyższej izby obrachunkowej, na najwyższą izbę 
kontroli, w  art. 10 dodano ustęp, że wniosek po
ciągający za sobą wydatki ze skarbu parm.wa, 
musi przewidywać także sposób pokryci' tych 
wydatków. W  art 26 (rozwiązanie sejmu'1 dodano 
ustęp, że termin nowych wyborów  będzie ozna
czony w  uchwale sejmu po orędziu prezydenta 
po rozwiązaniu sejmu W  art. 38 (senat) w ięk
szość zakwalifikowaną, mocą której - i n może 
odrzucie zmiany senatu, określono na jedenaście 
dwudziestych; większość ta wynosiła by 77 gło
sów. W  art. 36 (skład senatu) powiększono liczbę 
wyjątków przepisu obowiązującego, wymagające
go, ażeby wyborca mieszka! przynajmniej jeden 
rok w  okręgu wyborczym Wyjątek, ten dotyczyć 
jna rolników, którzy korzystając z reformy rolnej 
przenieśli się gdzieindziej, dalej robotników, któ
rzy zmienili miejsce pracy, oraz urzędników pań
stwowych, przeniesionych służbowo. Mniejszość 
komisyi żąda skreślciua tych wszystkich wyjąt
ków.

W  rozdziale 3 większość uomisyi opuszcza da
wny artykuł 43, według którego prezydentem 
mógłby być każdy obywatel państwa, który ukoń* 
czył 40 lat i ta sama osoba mogłaby być powoła
na ponownie na stanowisko prezydenta. Mniej
szość żąda utrzymania tego artykułu. Dawny ar
tykuł 43 zredagowano tak, że nie będzie żadnej 
kategoryi urzędników, która nie byłaby pokryła 
odpowiedzialnością ministra przed sejmem. W  art 
PI (dawny 32) większość głosów, którą sejm może 
pociągnąć prezydenta do odpowiedzialności za 
zdradę stanu, pogwałcenie konslytucyi lub prze
stępstwa karne zmieniono z dwóch trzecich na 
trzy piąte. Y7 taki sam sposób zmieniono kwali- 
fikacye większości w  innych artykułach, n. p przy 
określeniu konstytucyjnem odpowiedzialności mi
nistrów. Nowy art. 66 (dawny 68) postanawia, że 
w  artykule administracyi państwowej przeprowa
dzona będzie zasada dekoncentracji; przedtem 
użYty był tu w yraz centralizacyi. Dekcncenlracyą 
jest centralizaeya biurokratyczna w  tym sensie,

że cała władza rządu skupiona jest w  minister
stwie, a niższe jednostki administracyi nie posia* 
dają istotnych funkcyi, są tylko narzędziem wy- 
konywującem sprawy wyższej instancji. 7V roz
dzielę o sądownictwie, artykuł 85, (83) skreślono 
ustęp, że przestępstwo prasowe podlega sądom 
przysięgłym.

Z dalszych zmian zasługują na uwagę grunto
wne zmiany art. 115 i  116, dotyczące stosunku 
państwa do wyznań niekatolickich. (Artykuły te 
i od:-i \ przed kilku dniami w dosłownem 
brzmieniu — Red.).

i ' . v  ks. Lutosławski poświęca część sw7ego 
przemówienia sprawne praw7 obywatelskich i wy 
wodzi m. i.: Uważaliśmy za konieczne dać w  rze
czy pospolitej całkowite równouprawnienie mniej
szościom narodowym. W  swoim czasie z oburze
niem piętnowaliśmy zachowanje saę niektórych 
obywateli naszego państwa, którzy dręgą oszczer 
ezej kampanii(?) uzyskali narzucenie nam hanie: 
bnego traktatu o mniejszościach. Traktat ten zo
stał nam podyktowany między inuemi przez rząd 
angielski, który ma Irlandczyków7, przez rząd a- 
mer, kański, który ma murzynów, podczas gdy 
nasz naród ma w swojej przeszłości karły jasne 
i dzieje zupełnie czyste od prześladowań. Jeżeli 
śmy dali mniejszościom wszystkie prawa, to z łe 
go nie wynika, abyśmy chcieli z tej konstylncyi 
zrobić Kwńadecfwo tej pachy traktatu o mniej
szościach. Dlatego ograniczyliśmy liczne przez 
! it ;f .5 w  x,.i!5w wmawiane w  nas ustępy: które 
podkreślały ze szczególnym naciskiem prawa 

.i i • U k gf.yby była możliwą wątpli* 
wość co do ich istnienia w Polsce. Stojąc Jednak
że szantażem Ą ) zniesławienia przed obcy
mi musieliśmy niektóre z tych poprawek żydow
skich przyjąć. Musimy jednakże stwierdzić, że 
y. i troskliwości żydów  konslytucya nasza by
łaby mniejszościom naszym zagwarantowała pras 

nie stanowczo, jak to jest w projekcie obe
cny ni.
. 1 ..v.Vi;<ek truowo-naronowy oęazie głosował za 
popi o wką narodowego chrześcijańskiego klubu j 
robotniczego, aby zagwarantować, że prezyden
tem może być tylko Polak i katolik, posiadający 
wiek ten sam, który •obowiązuje dla senatora. 
Mowrca motywuje swoje stanowisko.

.\a leni dyskusję przerwano.
Poza porządkiem dziennym załatwiono jeszcze 

sprawę
zmiany statutu górnośląskiego.

Bez dyskusyi uchwalono uzupełnienie ustawy 
i. - i f i , tucyjnej, zawierającej statut organiczny dla 
wcuAYćdtetwa jgórnośl a sit# egoj zapewniające tej 
dzielnicy szeroki samorząed. (Brzmienie odno
śnych zmian podaliśmy po przyjęciu ich w7 komi
sy i konstytucyjnej. — Red.).

Następne posiedzenie w  czwartek, o 4- lej popol.
-O-O-

KandycBat Ra iB!«Es*r« pracy
M Wstrszawa. (Telefonem). Jako najpowa

żniejszy kandydat na stanowisko ministra pra
cy i opieki społecznej wymieniany jest inż 
Jankowski, członek zarządu głównego N. P. R.

l o p i i y a  i i i s H i  m  woiiM iii.
M. Warszawa. (Telefonem). Dzisiejszy „Prze i 

gląd Wieczorny" podaje szereg wiadomości o ma* 
jącej wkrótce nastąpić reorganizacyi minister
stwa spraw wojskowych. Ministerstwo ma zostać 
podzielone na dwie części, a mianowicie na część 
ściśle wojskową i część administracyjną. Na czele 
tej ostatniej ma stanąć obecny wiceminister skar
bu dr. Ignacy Weinfeld.

W czoraj odbyło się posiedzenie Rady wojennej 
na którem generałowie Rozwadowski i Sikorski 
wystąpili z planem reorganiaacyi ministerstwa 
ppi aw wojsk.

W kołach politycznych wymieniają gen. Sikor
skiego jako przyszłego wiceministra spraw woj
skowych w  mieisce gen. Michaelisa. Noininacya 
gen. Sikorskiego oczekiwana jest w  najbliższych
dnSff L

ie si i i

M. Warszawa. (Telefonem) W  Z Y v iązk u  z tru
dnościami jakie wyłoniły się podczas rokowań 
polsko-gdruiskich rząd polski usilnie stara się 
by sprawy sporne zostały załatwione polubownie. 
W  tym celu projektowana jest konferęneya prze
wodniczących obu deiegacyj.

Oferta lotû ldfiw IraEklartkidi tle id ii guttku
Warszawa. (Teł. w ł.) Warszawski korespon

dent „Timesa“  donosi, że rząd polski otrzymał 
od firm y Bracia Rotszyld w Frankfurcie nad 
Menem, propozycyę sfinansowania odbudowy 
w ielk ich  warsztatów kolejowych w  Pruszkowie. 
Warsztaty te najlepsze w  Polsce, zostały nieda
wno przed wojną wystawione, lecz przez ustępu* 
jące wojsko rosyjskie w  r. 1915 zrilszczone. Rot- 
szyldowie chcą się podjąć odbudowy tych w ar
sztatów i oddania ich rządpwi polskiemu po 15 
latach, ale pod warunkiem ,że do tego czasu war
sztaty te używane będą do budowania i reparo
wania lokomotyw dla ■ ' l 'osyjskifth



f i t e i i a i l ] Im iii l i i
h a D k j e s i ? “ k si^ -

do kantoru Kraci Saiier. Kra
ków, PI. Dominikański i .  (JfjS

przy bardzo ruchliwej ulicy i 
szukani spółnika z  większym 
kapitałem. Zgłoszenia od godz. 
‘‘—3 pop. pryy łd. Krzywo] L. H. 
paiTęr na lewo. * 667

fn jlu ilrn z większym kapitałem 
dyuilllIUS poaeukujo dc» nieęo
dobrze prospeniiacego linrlow- 
nego aklariu towarów W?twa- 
tnych w obszernym lokalu przy 
ruchliwej ulicy, Z^loHzonia pod 
,Kapitabsłart do Admmistr. No
wego Dziennika. titii

P a n n a
do roczueyo- riy-itcJti*.. bardzo do
brze. /. tukiem dzieckiem obebo- 
d/Jłi cię uiu lejąca, znajdzie umie- 
szczenie nu dogodnych wainn- 
kacil. Osobiste zgtoszeaia od — l 
popoi. w Podgórzu, ul Twiinlow- 
s»kie*:o 15, 1. p. na prawo. 411Walimwi

©Aniu komercyalnem wskażę 
Stałą, dobrze płatną posadę w 
pierwszorzędne] instytucji. Zgło- 
«xenia pod ^Mercur* przyjmuje 
Adroin. Nowego Dziennika. 419

Ur7V!|Fm lekcyę wzalaesietrzech 
r iL jju lę  ltlas wydziałowych. 
Wiadoruotlć w Admiu. Nowego 
Dziennika. 590

M n a l i u i f
surowy (Succus) Inipuje w' wię
kszych iUrściacii: K. Weiml!ini% 
Kra b ó w -1- odgórze, i> rodzinę k <r- 
go 4. lińl)

Kie m\M i zakapnem 3
Nadeiw.iy w uajicpazym gaiunku

L A K I E R K I
w kilku łasonach po mk. 3900, 
pantofelki gemzowc w różnych 
fasonach po mk 2600,2975 i wyżej.

% < e ?  BUCIKI
•aamfl, białe, wtóainwe. bordo, 
cielisto, brouy-owe, popielate, ka
wowe itp. — Znana solidna łiima 
S IZ E L I BRAIdGl, K ra k ó w . 
fN a ro w IS In a  S.

H a i i l t n
biurowo] poszukuje kaneelaryi*. 
adwokata w Krakowie pl. W W. 

Świętych 8. 1. p. 418

POSCW iTnsśSl
craz. farby rołBcyjne i dziełowe 
dostarcza n0 8 e iu M fabryka prre- 
tw®rów ehemicznych. Telłfon 2328 
Kraków, WraMińila S. 362

wszelkiego rodzaju dachówek dostarcza

Biuro „R 0 LIT“  Kraków
Dictlouska 95. —  Telefon 3265.

S!ł7

Kompletne urządzenie
m echan icznej fab ry k i e b u w ia  jakoteż BtsSor i 
D iess la  (Diesselmotor 3S P. S.) do natychmiastowego I 
odstąpienia. Infomacyi udziela Rudolf" Wiana, Hotel 

Monopol, Kraków. 649

METALE półszlachetne
KUPNO I S K S C A Z

ftlowiu. cyny, cynlru, białego metalu z zagwarautowauą 
zawartością cyny, antymonu, miedzi, mosiądzu i t. p. i 
w* formie biaoh, rur, sztang i bloków poleca ze składu ,

Ssia  i  o M  arty ttii
Sp. z «g r .  o d p. 416

we Lwowie, ul* M®kluszkl S. !« p.

Pięć lat gwarancyi
dajemy na zakupione u nas nowe ame
rykańskie maszyny światowej sławy marki:

ROYAL
STANDARD

40? model W
Prosimy żądać oferty i prospektu

si S ii:

j lite, sili M  t  TeielBi li??.

W a lu ©
&  i .  M s iś w , Siewców i it o p i| B .
Zawiadamiamy ńiniejszcm*, iż otrzyma

liśmy świeży znaczny transport

SKÓR
pos2© szw ian yeh  w połówkach i  kre
ponach, jak również S h ro ra O W J p C t ł  
i gei^sowytifti (chewreasO, czamyc*

i kolorowych znanej firmy„GRISON” w Parytu
której w yfącsss^  r e p r e z e n t a c j ę  
posiadamy na Kongresówkę. Małopolskę 

i Wielkopoiskę. 393
SPRZEDAŻ PO CENACH P R Z V ^ P M ¥ «IK .

H stid iow y  NSsirał Róg
W ar£S£«w a, L e s z n o  H3, Tel. 10-94

9 f m & m m && K r®  te© w

LABORATOKYUM K O S M E T Y C Z N E

W  K ra S fO W ie , Grectafca 3, i. p.
poleca: 662

L Y fiJ A  CH RZAN , ś jodek przeciw łupieżowi i wy
padaniu włosów.

L Y G iA  P U D I f !  Ł O P IA N O W Y , usuwający tłuszcz 
i przyspieszający porost włosów.

LYG JA  BŁAW ATIEK , nadający oczom niezrówna
ny czar ‘ blask.

\ L V 6 JA K W IA T  d« rozjaśniania wło
sów.

J i l S S Ż ,  naiiajci cysiuLuiaiuy unuióuiec.
ŁYD .?* PA S Y A  2  R Ó Ź , do pielęgnowania twarzy.
I.V<SIA P ttB E K  D O  TW A R Z Y '.
-.■■m:?' K im & tS R  ł u s z c z k o w a  t w a r z y .
ŁWSSJUj ti-ŁYyi do pocz.eniienia brwi, rzęsów i wą- 

[■:! ,-feifą.
ł ż .  i i  l- ŁV M  jijv.ci i v. robaciwu we w łosach,

i w Vc>j, t. Ii.i«'go rodzaju farby na włosy i t. p.

Sekretaryat czynny od godz. 9— 1 i od 4— 6- Kierownik 
fachowy prof. R. Eutrymowiez przyjmuje od gociz. 5—6 

J. Kursa gimnazyalne i realne j l-roczne*
11. Kursa siŁrinaryainic r.upelŁie odrębne ) i 2-lfttria 

10. Kursa dla reprofeowcaych.
JV. Kursa przygotować: ęzo cło egzaminów i  cl, V. i V.. 

szkół średnich.
V ‘Krasa 4-L-Iasowej afzŁzćj szkoły średniej.

Vi. Kursa ayiidalowe dla P. T. Nauczycielstwa.
VJ f. Kursa korespondencyjso wprowadzone przez nasz] 

zarząd, po cez pierwszy w Polsca przygotowują' 
do matury oraz egzaminów wstępnych za pomocą 
wykładów pisemnych i przesyłanych co 2 miesiące. 

Kursa te są jedyną tego rodzaju instytucyą i umożli
wiają dokładną naukę bez potrzeby zmiany miejsca 

stałego pobytu.
Uczą protezorowie krakowskich szkół średnich i senii- 

uaryów nauczycielskich.
Wszelkie porady naukowe, inforrnaeye piospekla 

be* płatnio. 2100

i i i i i i i s i p i i i i i i
,").l , zakupić łoi święla Wielkanocne i

s i a « n l e l i i a  § !© !« ,

Zawiadamiam, że przyjmuje już

M  MHM
weoług otrzymanych najnowszych modeli paryskich.

Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
kapeluszy do przełaaoi>owywa£ia-

W  Interesie Nzan. P. T. Klienteli leiy, by kapehńmte już tu- 
ras oddawała do przeftuouowywanui. 44f>

F A B R Y U  KAPELUSZY ^ M S K It K
S. KttENEIS, Kraków, Strad&m 5.

hiaatk i f i i  m  Mura
(oszczędnościowe) m

vu® wszystkich typ&ćh.
Zastępstwo i stale bogato zaopatrzony & ltł&S

HENRYK DORTHEIMER
Biuro Techniezn* i  Elektrotechniczne

Kraków, ołiea ćw. Imamom L.

Najradykafnfejszy i r a d t k  dla tS a iftiM tk  aa

PRZEPUKLINĘ

Oierenci zechcą oferly wnieść do sekretaijatu 
iJminy iziael. w Krakowie, Skawińska L. 2. 

do dnia 20-go marca 1921 włącznie.

P ra w d z iw a  uczeinfca p isan ia  na m a
szynach system em  am erykańskim  
je s t  tylko i! LU D W IK A  AKSM ANA  
K raków  Tel. 3 S 4 S  Szew ska TO

imi
y A A, ' m zZJcf**--*--_'ż u

Wlu _ _ _ _ _ _
Każdą, choćby n a ju ta ry s ą  p n e p E U in ^ iM n n i  gdy ap&aw topm
ani paski nio pomogły, leczymy gapełałn po esołdoem p fw is t »  
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